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W Berlinie płacz, w Dreźnie pesto 


Rewja wojskowa przed generalnym marszałkiem polnym, von Mackensenem, która odbyła 
się w tych dniach w Dreźnie, 


| słu i handlu, gen. Zarzycki, skutkiem lek | 


Przyjęcie w ambasadzie 


CHOROBA 
min. Zarzyckiego, 
Warszawa, 15.7. — Minister przemy- | 


kiego niedomagania od kilku dni 

nie opuszczą mieszkania. 
Ważniejsze czynności bieżące p. mini- | 
ster Zarzycki załatwia u siebie w domu. 


włoskiej. 


Warszawa, 15.7. — Wczoraj o godz. 
17 odbyło się w ambasadzie włoskiej w 


| Warszawie przyjęcie, wydane przez am 


Podziękowanie prez. Wilsonowej 


List do prezydenta m. Poznania, 


Poznań, 15.7. — Prezydent m. Pozna: 


Z ponownem! zapewnieniami poważa 


hia, Cyrvl Ratajski, otrzymał od p. pre-|nia i szacunku — szczerze oddana Edith | 
zydentowej Wilsonowej pismo następu- | Bolling — Wilson”. 


iącej treści: 

„Drógi Panie Prezydencie! Uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Wilsona, od- 
bvta dnia 4 lipca w Poznaniu, będzie za- 
wsze dla mnie 

naimilszem wspomnienićim, 


nietylko dk tego, Że została uczczoa pa 
mięć męża mego, locź również z powo 
du niezwykłej uprzejmości, okazanej w 
stosunku do mnie i do mojej siostrzenicy 
przez Pana, pańską żonę oraz przez mila: 
sto, którernu ma Pan zaszczyt przewo- 
dniczyć. Proszę mi pozwolić także po: 
dziękować za album i inne pamiątki, «0 
fiarowane mi przez Pana i zapewnić Pa 


e yta bedą one dla mnie zawsze drogo- | 
e. 


; | wiedział ambasador przemówienie to oi nano 
fidowisko w Berline = = -* 
d wie ADO i Mościekiegczyzią,. 


basadora włoskiego przy rządzie pol- 
skim, p. Vanutelli Ray, z okazji objęcia 
przez niego placówki warszawskiej. 

W. przyjęciu wzięli udział członko- 
wie korpusu dyplomatycznego i wyżsi 


|urzędnicy Min. Spraw Zagranicznych. 


500 robotników |: 


zredukowały zakłady 
żyrardowskie. 


Żyrardów, 15.7. (Od wł. kor.) — Za 
rząd tutejszych zakładów  włókienni- 
czych zwolnił w dniu 13 lipca 500 robot- 
ników. W ten sposób liczba zatrudnio” 
mych w zakładach żyrardowskich zmniej 
szy się do 1600 osób. 

Przed wojną zakłady żyrardowskie | 
Izatrudniały 9000 robotników. 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem £ $ l-a strona 40 g1 
za w. m/m 1 lam, strons $ lam; w 
ekście 40 gr. nekrologi 25 gr4 ewy- 
tezajne 15 gr; stroną 10 łumów. dro- 
bne 12 gr, za wyraz; dla poszukuja- 
sych pracy 10 gr. najmniejsza ogło- 
szenie 1120 złą dla bezrobotna. 1 sł, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 
trójkolorowe @ 100 proc, drożej. 


Za termin druku administracja mie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 


Łódź, Sroaa 15 lipca1931 i 


Sabinka 


przemawia: 


przywódcy angielskich liberałów == Lloyd 
George na temat utrwalenia pokoju, BZ PR. 
Za nim od lewej do prawej: prezes ministrów 


Mac Donald, przywóde 1 
William Robertson | Eo. s ii 
serwatystów. 4 %* 


Niech żyje Prezydent Francji! 


Uroczysta akademja w Warszawie. 


Warszawa, 15. 7. (Od wł. kor) — 
Wczoraj z okazji francuskiego święta na 
| rodowego odbyło się w ambasadzie fran- 


Czy Niemcy przyjmą warunki polityczne F rancji?| 
 Zapa$ dewiz Banku Rzeszy. 


Berlin, 15 lipca. (Od wł. kor.), Gabi- 
net Rzeszy podejmuję wraz z bankamł 
środki zaradcze, aby niedopuścić do za- 
tamowania 


Kryzys gospodarki memieckie!. 


U góry: członkowie rządu, którzy pertrakto 
wali z niemieckim światem bankowym. Od le- 
vej do prawej: kanclerz Rzeszy Bruening, mi. 
ister skarbu Dietrich, sekretarz stanu Trende- | 
euburg, minister pracy Stegerwa W środku: | 
tamknieta miełda berlińskm 


U dołu: kicrownicy banków, kórzy pertrak 
towa z rządem w sprowie akcji gwarancyjnej 
| Damatbanku. Od lewej do prawej: Solmssen (D. | 
| D-Bank), Sobernheim (Privatbank), Gitina | 
| fDresdner-Bank). Mosler (nrezes giełdy "oe. 
skiejk 


życła gospodarczego 
| przy, weż kirsis odpowiednie zapasy na 
eg owe wypłaty uposażeń ł zarob- 


Ś o leldy będą zamknięte zapewne do 
końca tygodnia. 
W tym stanie rzeczy punkt ciężkości 
przeniósł się znów do Paryża 
Niemcy ostatecznie będą zmuszone 
do rokowań z Francją na temat 
przyjęcia warunków politycznych. 
od dewiz Banku Rzeszy wynosł o- 
około miljarda 450 miljonów ma- 
rzy zachowaniu 40 proc. pokrycia 
A to obieg banknotów w wy- 


| sokaści 

3-ch mH w 625 miljonów marek. 
Jak długo Bank Rzeszy nie utraci kon- 
troli nad obiegiem banknotów, tak długo 
ubrzymamie kursu leży w jego możliwoś 
clach. Restrykcje dewizowe doprowa- 
dzono do tego. że Bankowi Rzeszy zao- 
fiarowano wczoraj 

spore sumy 

w dewizach ponieważ mark! w chwili 
Roe są najbardziej poszukiwaną wa- 
utg. 


Kraczież 40 tysięcy 
papierosów. 


Fałszywa plomba na drzwiach 
wagonu. 


Radom, 15 lipca. (Od wł. kor.) Na 
stacji kolejowej w Radomiu stwierdzono | 
że w pociągu towarowym Nr. 70 który 
przybył ze Skarżyska, dokonano włamna 
nia do jednego z wagonów. Dla zamasko | 
wania włamania umieszczono na 
drzwiach plombe fałszywą. Stwierdzo- 
n0, iż skradzione zostały 4 skrzynie pa- 
pierosów po 10 tysięcy sztuk 

każda, wartości około 1.800 zł, Kradzie- 
ży dokonano na szkodę P. K. P. W dal- 
szem dochodzeniu ustalono iż kradzieży 


MOŻLIWOŚĆ DYMISJI HINDEN- 
BURGA. 


Londyn, 15 lipca. „Daily Herald“ do- 
nosi, że Niemcy stoją przed połitycznemi 
przeobrażeniami. Jeśli w najbliższych 
2 — 8 dniach odpowiednia 

pomoc nie nadejdzie, 
może nastąpić ustąpienie gabinetu Bril- 
ninga. Możliwem jest nawet ustąpienie 
Hindenburga | nadejście potem dyktatu: 
if nacjonalistów i narodowych socjali- 
stów. 

Amerykańskie koła są zdanła, że kre- 
dyt półtora miljarda marek fiż nie wyr 
A lże podwójna suma jest po- 
rzebna. 


cuskiej przyjęcie A 
dla członków. kolonji! trancuskiej 
1 przyjaciół Francji w Warszawie. N 
e imieniu s» zw yo zabrat sę 


riar 
e Ruchesse pn aag rgiowi 3 bee rę 


ła m od uro rysta Maik tórzy przygę 


AERMAD AU 


Dwaj iębegieczni bandyt 


wpadli w ręce policji. 


Łuck, 15,7, (Od wł. kor.) — Areszto+ 
wano tu osławionego bandytę Marcina 
Lekkiego, który dokonał szeregu 
napadów rabunkowych z bronią w ręku 
na Kresach Wschodnich. W Czepkowie 
cach Wielkich aresztowano drugiego 
bandytę niejakiego Macieja Rosoczyka 
poszukiwanego od dwóch lat za doko* 
nanie licznych kradzieży i podpaleń. 

U Rosoczyka znaleziono 

karabin 
I moc zrabowanych rzeczy. 


Ña rawe oSKarżO! SW, 


Leon Piotr Zakrzewski skazany na 
zabójstwa . 


6 miesięcy więzienia za usiłówanie 
żony: 


Bandyci zastrzelili przodownika 


Strzelanina w lesie, 


Wilno, 15.7. (Od wł. kor.) — Komen- 
dant posterunku w Oranach powiatu ba- 


dopuszczono się na odcinku Skarżysko |ranowickiego st. przodownik Kosiński 


zydłowiec. Słedztwo w toku. 


BUSTER 


powiadomiony został, iż w lesie koło Ko 


KEATON 


w najlepszym swoim filmie p, t. 


Rozkosze Gościnności 


Nad program: Ulubieńce Łodzi 
Laurel i 


Hardil w komedji dźwiękowej 


zdrowie 
ukrywa się bandyta. 

Przodownik Kosiński zorzantzowm 
natychmiast obławę. W lesie zauważono 
4 bandytów, uzbrojonych w karabiny-— 
Gdy bandyci spostrzegli, że policja ich 
otacza rzucili się do ucieczki, strzelając 
z karabinów. Jedna z kul ugodziła st. 
przędownika Kosińskiego, 

zabijając go na miejscu. 

Z pośród 4 bandytów trzech zbiegło 
w kierunku granicy, czwarty ranny w 
nogę został zatrzymany, lecz nie chce 
wyjaśnić ani swego, ani pozostałych 0- 
pryszków. nazwiska, 


0:20 


z 
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| Fat lotnicy 


6 samolotów wyląduje na 


bliższych spodziewany jest przylot do 
Warszawy kilku 
zauanych lotników francuskich, 

którzy pod kierunkiem inspektora lotni- 
czego generała De Goys odbywają na 
sześciu samolotach raid propagandowy 
dookoła Europy. Trasa lotu biegnie 
przez Brukselę, Kopenhagę, Oslo, Sztok 


| 


w drodze do Polski. 


lotnisku warszawskiem. 


Warszawę, 


Warszawa, 15 lipca. W dniach naj- | holm, Helsingfors, Rygę, Kowno, 
I 


„wów, Białogród, Bukareszt, Sofję, Kon | 


stantynopoł i Ateny. Goście francuscy 
zabawią w Warszawie przypuszczalnie 
dwa dni. 

Ze znanych lotników francuskich przy 
będą Costes, Pelietierre j Arachara. 


ROZPACZLIWY LIST 


ofiary handlarzy żywym towarem. 


Gdynia, 15.7. (Od wł. kor.) — Morze 
wyrzuciło na brzeg zakorkowaną butel- 
kę w której znaleziono kartkę następu- 
jacej treści: „Ratujcie mnie, 

jestem w niebezpieczeństwie. 
Proszę tę butelkę oddać do policji I 


donieść jej. że znajduję się w rękach han 
dlarzy żywym towarem. Gdzie jestem— 
sama mie wiem. Proszę tylko serdecz- 
nie pośpicszyć z pomocą 

Maria Hopkówna”. 


Międzyministerialną Komisja 
dla spraw Funduszu Drogowego 


rozpocznie swe odrady w dniu dzisiejszym. 


a 


Warszawa, 15. 7, (Od wł. kor.) 
łonie rządu przygotowywane są pro- 
eż: Ly a i 
3 sesję se WẸ 
Premjer „a ie odbył wczoraj kllkogo- 
dzima konferencję z ministrem robót — 
Neugebauerem, ktery gen urlop I 
przybył do Warszawy, 
Tematem konferencji były zagadnienia ' 


dotychącego Funduszu Drogowego. 

Międzyministerjalna komisją dla spraw 
tego Funduszu rozpocznie swe obrady 
prawdopodobnie 

już dzisiaj, © 

Komisji tej przewodniczyć będzie p. 
i oaaae a szef sekretarjatu ekonomicz 
nego premiera. 


"=0%żba strajku drukarzy 


l w Warszawie. 


© Warszawa, 15. 7. (Od wł, kor.) — 
Dd szeregu dni toczą się w Warszawie 
pertraktacje między Związkiem wyder 
tów a związkami zawodowemi drukarzy 
Jak się dowiadujemy, pertraktacje te 

zą sprawy projektowanej przez Zw. 
awców obniżki uposażeń drukarzy, 
Jak wiadomo związki drukarzy, liczą- 

ce na terenie Warszawy przeszło 1000 lu | 


kor pomy, swego czasu zdobyć stosuq | 


owo wysokie stawki uposażeniowe, od | 
rych obecnie bynajmniej 
mie zamierzają ustąpić, 
| Z drugiej jednak strony Zw. wydaw- 
tów, powołując stę na ogólną obniżkę 
pac, : adzoną w ciągu ostatnich 
j śród najszerszych sfer pra 
cié 4 


heą w dalszym ciągi pla 

tak wysokich uposażeń i 

r dniem 1 lipca r, b. wypowiedzieli do- 
tychczas obowiązujący cennik płac. 

Na tem tle doszło do pewnych niepo" 


związktm zawodowym drukarzy, którzy 
na zaproponowana tm 20 proc. obniżkę 
płac, odpowiedzieli odmownie, wysuwa- 


.„ljąc jako swoją koncepcję jedynie 8 proc. 


obniżkę. 

W chwili obecnej odbywa stę zebranie, 
mające na celu doprowadzenie do ostate- 
cznefo porozumienła w tej sprawie. 

W związku z tą sytuacją rozeszły się 
w dniu dzisiejszym w Warszawie pogłos- 
ki, że w razie niedoprowadzenia do poro- 
zumienia, w dnilu jutrzejszym miałby być 
ogłoszony strajk drukarzy. 


ze CHO"! 


51.147.616. 


Przyrost ludności w Polsce. 


Warszawa, 15.7. — W ciągu pierw-|(w stosunku do stanu ludności z dnia 


szego 12-lecia istnienia odrodzonego pań 
stwa polskiego (od 1 stycznia 1929 do 1 
stycznia 1931) ludność Polski wzrosła z 
26,282,290 
do 31,147.616 

| czyli o 18,5 proc. 

W ciągu 9 lat od czasu spisu ludności, 
|t. į w okresie od dnia 1 stycznia 1931 
ludność Polski wzrosła o 3.676.432 (o 
[13,4 proc.), a więc przeciętny roczny 
przyrost wynosił 408.492 czyli 1-5 proc. 


Bydgoszcz, 15.7. — W Jeżewie, pow. 
| świeckiego, trzy zamieszkałe tam pan- 
ny: 24-lętnia Helena Gabrychówna oraz 
dwie siostry 27-letnia Zofja Wojciechow 
ska i l9-letnia Pelagja 
wybrały się łódką 

na przejażdżkę po jeziorze Bielskiem, — 
W pewnej chwili łódź się przewróciła t 
wszystkie trzy dziewczęta wpadły do 
wody. a nie umiejąc pływać, utonęły. — 
Dotychczas wydobyto zwłoki tylko Ga- 


_.Strzaskan 


I stycznia 1922). 

Stosunek ten w różnych 
kraju przedstawia się różnorodnie: mia 
iowicie najwyższy jest w wojewódz- 
twach wschodnich, gdzie wynosi 26 
proc, zkolei w województwach central- 


|nych 1.5 proc, w województwach pału- 
dniowych wynosi 1 proc., w wojewódz- 
itwach zachodnich jest najmnicjszy — 0.9 
| prog 


DEMO 
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+. 
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Trzy dziewczyny utoneły w jeziorze. 


Smiertelna przejażdżka lódką. 


brychówny. 

| Charakterystyczne fest, iż w dniu 10 
lipca 1923 r. w tem samem jeziorze w a- 
| nalogiczny sposób utonęły 

| cztery dziewczęta. 

Ponadto w czasie kąpieli w Lipnikach 
utonął 21-letni Matusiak, jedyny syn bie 
dnej wdowy, która przed 6 tygodniami 
pochowała męża. 

W jeziorze pod Leżnem utonął w cza- 
sie kąpieli 19-letni Warmiński. 


y autobus 


na szynach tramwajowych, 


Łask, 15 lipca. Wczoraj po południu 


| autobus kursujący na linji Łask — Pa- 


bjanice, należący do zamieszkałego w 
Łasku Iwoela Toporka, wpadł pod Pa- 
bianicami, wskutek załamania się tylnej 
os! 
na tor tramwałowy. 
utobus wywrócił się, przyczem karo- 


serja jego uległa całkowitemu niemal zni 
szczeniu. Z pasażerów jadących auto- 
busem kilka osób odniosło lekkie obra- 
żenia, 

Wskutek zatarasowania toru tram- 
wajowego ruch komunikacyjny zamarł 
na dwie rodziny, 


ista 
me HA Ta T 


Urzednik postrzelił teściów. 
Krwawa sprzeczka rodzinna. 


Toruń, 15.7. — Wczoraj rano w do- 
mu przy ul. Rabiańskiego w Toruniu, 
wynikła pomiędzy Edmundem Wesse- 
tym, urzędnikiem P. K O. 

a jego teściami 
Jankowskimi sprzeczka, w wyniku któ” 
rej Jankowski rzucił się na swego zię- 
cia w zamiarze uderzenia go. Wessely 
dobył wówczas rewolweru I wystrzelił 
w kierunku teścia, raniąc go ciężko w 


——— 3 0 , 


Policja na tropie morderców. 


cha napadu 


Łódź, 15. 7, — Śledztwo prowadzone 
w sprawie zagadkowego napadu, ona 
nego ubiegłej niedziel w Rydzynkach, 


od Rydzynk 


ostatniej podróży kupca było opłacenie 
zą dziewczynkę kosztów leczenia. Pienią 
dze na ten cel zostały Narwinowi zrąbo* 


bierni zy ranig Krys wen |pod Rzgowem, na osobie kupca łódzkie- | wane przez napastników, 
psta dniach pertraktącję rowadzi | 
ły do zawarcia ze znaczną częścią związ 
ków zawodowych drukarzy umowy, w 
myśl której cl ostatni zgodzili się na ob- 
niżenie ich pensyj. 

Nie doszło dotąd do porozumienia ze 


KOMUNIKACJA 


Dr. med. 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1,30 cena 3.50 gr. 


fo Leona Narwina który poraniony przez 
opryszków, zmarł w szpitalu „Unitas” — 
trwa w dalszym ciągu. 


Narwin jak ustalono, ulokował w 8a- | więcej aresztowań nie dokonano. 


których było trzech, 
Poza aresztowaniem dwóch osobni- 
ków, podejrzanych o udzłał w na 28 
oltcja 


natorjum w Rydzynkąch córeczkę swą— jest już jednak na tropie właściwych 
dziewczynkę — niedorozwiniętą. Celem |! sprawców napadu. 


AUTOBUSOWA 


Dr. med. 


H. LUBICZ Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
! moczopiciowych, 
Ul Cegielniana Mr. 7. Tel. 141-382. 
(według starej numeracji, ol. Cegielniana 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 215 — 8 w niedziele 
| święta 9 — 11 rano. 
Dla pań oddziefna poczekalnia. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


chorób wenerycznych, skóry i włosów 
przeprowadziła się 
— ma ul. Zawadzką 14. 


Przyjm. od 9 do 11 rano I 3-8 wiecz. 


Dr. HELLER | 


Specjalista chorób skórnych 
i WENERYCZNYCH. 

UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wiccz. 
W niedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dia niezamożnych CENY LECZNIC. 


Dr. N. RKALTRECHT 


Chorobv skórne I weneryczne. 
Piotrkowska 10. 

Przyjmuje od 1 — 4 pop. | 6 — 8:30 wiecz. | 

W niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. med. 


Z RAKOWSKI 

KOONSIANTYMIWSKA 5. Tel. 127-81 

*pacjalisin chorôb uszu, uosa. ardia I płne 
ł d12—215 — 1. 


Mind 2— w Iącznicyv. Zgierska 


+5 mue 


va u 


Tel. 166-35. t 


l 
l 
E 
15.11 


powrócił 
uł. Andrzela 5. Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiciowe. 


Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjniuje od 8 — Il I od 5 — 9 po A 
W niedziele 1 święta od 9 — 1 przed poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


| Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA, 
ul Narutowicza 9, tel. 128 - 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od œ 8-10 ranoi od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekałnia dia Pań. 


Prywatne - 
Pogotowie Lekarskie 


lalm 8. 12-333 


TELEFON: 


| Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 


PORADNIA 


| WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


PORADA 3 zł. 


Ogłoszenia drobne, 


WŁADYSŁAW KACPRZAK, zamieszkały we 
wsi Golice, gm. Poddębice zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P, K. U. Kutno. 


Í UBIORY męskle, damskie, obuwie, swetry ma 
| wypłatę, ul. Piotrkowska ur, 37, III wejście, 
§ [ piętro. 


|LÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, biuro 
„Połruch”* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
| domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 


"| pokoje umeblowane. 


JEŻELI masz sprawy to zwróć się po poradę 
do Biura Polskiego Zespołu Gospodarczego, 
Łódź, Piotrkowska 97, tel, 186-71. 


q= m. A l A a A O m a m z 
WARSZTAT stolarski z powodu śmierci wła- 
ściciela do sprzedania w dobrym punkcie na do- 
godnych warunkach. Zzierz, Piłsudskiego 23. 


wypadkach nagłych O każdej porze dnia Í nocy DOMEK nle "podzielny, Chojny, sprzedam [ub 


Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 


Leczenie djatermją. Elektrotęrapja. 


| ul. Południowa Nr, 28 

a tel. 201—95, 

od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. 

Dla niezamońnych ceny lecznie, 
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Przyjmuje od 8—11 rano! 


zamienię na plac lub coś podobnego, Wodny 
Rynek 3, Mroczek. 


DO SPRZEDANIA budka z węglem, Władomość: 
ul, Brzęzińska Nr. 80 K. Bender, 


"m A M A A M M W m ZE a 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze- 


| sta dębowe, robota solidna, warunki. dogodne, 


ceny ułskie. Ktińskiego 160, Przezdziecki, 


0 — mem — | | mn aa aa 
"GŁUCHOTA uieczalna. Wynalazek Eufonja za- 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytępio: 
ny słuch, szum, cieknienie uszów. Liczne pv- 
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej  pouczającej 


broszury, Adres: Eutonja Liszki koło Krakowa, | 


brzuch. Rany odniosła teściowa. Jan- 

kowskiego w stanie groźnym odwiezio- 

no do szpitala. Zięcia Weselego 
aresztowano. 

Teściową po nałożeniu opatrunku o- 
desłano do domu. 

Należy zaznaczyć, że Wessely poślu 
bił córkę Jankowskich dopiero w lutym 
b. r. Od samego początku pożycie z te- 
ściami było bardzo buruzliwe, go też zna 
lazło swój epilog w tej sprzeczce. 


Dolar w Lodzi. 


| Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.85 — 8.94, 


Prywatnie dolar w żądaniu 9,15 — 
płacniu 9.00, As 


Dziecko 


częściach | 


Ar Ty 


—— 


Wisielec w mundurze 


na słupie telegraficznym, 


Warszawa, 15.7. — Na drodze koło 
Łyntup. przebywający na urlopie mir. 
Wierciński z 19 dywizji piechoty w przy 
stęnie rozstroju powieSił się na przydro” 
żnym słupie telegraficznym. 


Zdarzenia i wypadki 


(—Y Ostateczne rozstrzygnięcie zarówiio S$= 
mej sprawy pomocy międzynarodowej dia NS- 
miec, jak I jej form nastąpić może dopiero 1 
dniu 17 lipca, który jest data umówionego już od 
paru tygodni spotkania ministrów angielskich 
niemieckimi 

(—) W świecie dyplonatycznym w Warsza 
wię liczne komentarze wywołał skandal, jaki 
powstał w poselstwie sowieckiem. Mianowicie 
kierownik dzialu transportowego  Handlów 
Misji Sowieckiej w Warszawie, inżynier Juliuz 
Wuifowicz otrzymał nakaz powrotu do Moskw3 
ale oświadczył, że nakazu nie wykona i porzuci 
swę stanowisko w misji tandlowcej. Obecnie o- 
trzymał od rządu polskiego azymM w 
Poisce. 

(Z) Dnia 11 lipca liczba bezrobotnych w Pol 
sce wynosiła 272.917 osób. Bezrobocie spadlo 
w ciagu tygodnia o 3461 osób. Zasiłki pobierała 
848% osób. 

(—) Rzeźnicy tomaszowscy ogłosili strajk. 

(—) Wczoraj rano we wszystkich firmach 
łódzkich niemieckich, mających ściślejszy kon- 
takt z instytucjami kredytowemi w Niemczech 
panowała 


ra 


prawa 


niezwykła panika, 

Wobec wiadomości o zawieszeniu wypłat 
wkładów w bankach niemieckich, cały szereg 
firm znalazł słę w sytuacji bardzo kiytyczneś 
gdyż firmy łódzkie wykonywały zamówienia po 
otrzymaniu władomości o wypłacenia w ban: 
kach niemieckich contralom należności, a obec- 
nie musiały wstrzymać wszelkie prace, nie wie= 
dząc czy pieniądze zostaną przez zamawiające* 
go wpłacone na ich konto czy nie, 

Również niektóre firmy polskie, eksportulą= 
ce do Niemiec bydło znalazły się w ciężkiej sy- 
tmacjł, gdyż odblorcy Ich często wpłaty doko- 
nywałl za pośrednictwem banków niemieckich. 

(—) „Financjal News" donosi, że wskutek ża 
wieszenia wyp!łał „Darmstlidter* 1 „National 
bank" Londyn poniósł olbrzymie straty, które 
wynoszą od 8 do 9 miljonózy. funtów. Straty te 
poniosło około 20 domów handlowych. 

(—) Na wezwanie swego rządu wyje 
chał dzisiaj do Ameryk! ambasador Sta 
nów Zjednoczonych w Warszawie p. Wil 
dys, Wyjazd ambasadora z Warszawy do 
Ameryki komentowany jest w Warsza. 
wle jako związany z sytuacją wypadków 
na terenie Niemiec, 

(—) Wobec trudnego położenia finan 
sowego Niemiec rząd węflerski uważa! 
za wskaząne uciec się do środków ochro 
nych, w celt zapobieżenia ujemnym wply 
wóm, Jakie trudności niemieckie mogłyby 
wywrzeć na gospodarkę węgierską, 

związku z tem rzad węgierski po 
stanówił wydać zarządzenie, ażeby insty- 
tucje finansowe zajmujące się sprawam 
kredytowemi zawiesiły operacje w dniach 
14, 151 16 lipca. +7 


bez opieki 


utonęto w stawie. 


Aleksandrów, 15 lipca—W dniu wczo!byto po parugodzinnych poszukiwaniact 
rajszym, o godzinie 11 rano we wsi Pias | Przyczyną tragicznego wypadku niedo 
kowice, gminy Brużyca Wielka, pod A-| zór nad dzieckiem ze strony rodziców 


leksandrowem utonął w sadzawce 
2-letni Henryk Czerwiński, 


syn gospodarza. Zwłoki chłopca wydo- | 


ei pociągnięto do odpowiedzialno 
ści i 


Chłopiec spadł z balkonu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 15 lipca. Wczoraj wieczorem 
w podwórzu przy ulicy Brajera 56 wy- 


5 x 8 
W podwórzu przy ulicy Kątnej *4 


nikła bójka pomiędzy lokatorami. W wy | spadł z płotu 11-letni Kazimierz Zwi% 


niku jej zostali pokaleczeni 45-letni Teo- 
dor Rutkowski, żona jego 37-letnia Julja 
oraz niejaki Stanisław Rokicki. Rannym 
udzielił pomocy lekarz miejskiego pogo 
towia ratunkowego. ż 


W podwórzu przy ulicy Łagiewnic- 
| Klej 27 spadł z balkonu I piętra 7-letni 
Tadeusz Kosmala, syn bezrobotnego, za 
mieszkały w tymże domu. Chłopiec od- 
niósł ogólne obrażenia ciała, Lekarz po 
wotowią udzielił mu pomocy. 


© 
| „W Luna - Parku przy ulicy Wólczań- 
| skiej 115 zemdlał 27-letni Józef Wapiń- 
ski, robotnik, zamieszkały przy ulicy 11 
Listopada 68. Waplńskiego przewieziono 
rg pogotowia ratunkowego do 
omu. 


Zycie Pabianic. 


zek, syn strycharza, zamieszkały w tyi 
że domu. Chłopiec odniósł złamanie l. 
wej nogi. Zawezwany lekarz przewić 1 
ofiarę wypadku do szpitala dziecięce: 2 
Anny = Marji, + zad 


W fabryce przy ulicy Wierzbowej 8 
upadła na maszynę, odnosząc 
okaleczenie nóg I twarzy 
43-1etnia Agata Żurawska, robotnica, ra 
mieszkała przy ulicy Łagiewnickiej 30. 
Pomocy udzieliło jej pogotowie rabit 
kowe. SĘ 4 


W bramie przy ulicy Zawadzkiej 1 
padła z wycieńczenia 46-letnia Łają Ka- 
litsko, handlarka, zamieszkała przy uli 
cy Gdańskiej 16. Karetką pogotowia 
przewieziono Kalińską do domu. „ 


WOLNY SKŁAD SOLI. 


(Po) Koncesję na prowadzenie wolne- |cach, który będzie mieścił się przy ulic 
go składu soli w powiecie łaskim otrzy. | Zamkowej 58, 


mała Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa — 
| Rolnik” w Łasku, 

Z dniem 16 lipca r. b. „Rolnik“ otwie- 
ra odział wolnego składu soli w Pabjani- 


Dotychczasowe hurtownie soli Stow 
Spółdz, wa oraz Spół. Handl. „Po 
moc“ z dniem 15 lipca r. b. zostają zlikw 
dowane. 


Zwyżka cen mięsa 


i przetworów mięsnych. 


(Po) Na podstawie opinji Komisji do! 


| badania cen przedmiotów powszechnego 

użytku, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 
|7 lipca r. b. Magistrat m. Pabianic na po» 
słedzeniu w dniu 10 b. m. zatwierdził pod 
wyżkę cen mięsą 1 przetworów miesnvch. 


Ceny obowiązują od dnia dzisiejszego 
i oszą za 1 klg.: wieprzowina zł. 1.50 
wołowina 1.60, cielęcina 1.60, słonika J 
zł, szmalec 2.50, kiełbasa 2.40, kaszanka 
sę. GE czarna 1.50, szynka wędzo- 
na 2.80. 
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Życie Warszawy w kilku 


wierszach. 


Magistrat upoważnił dyrekcję wodo- 
siągów i ksnalizacyj do rozkładania w 
przypadkach wyjątkowych spłaty należ 
ności za roboty, wykonane w związku z 
przymusem wodociągowym na okres 
czasu do lat 8-miu. W razie zmiany wła 
ściciela nieruchomości obowiązywać bę- 
dzie spłata całej należnej sumy odrazu 
przy sprzedaży nieruchomości. 


> 

Dnia 7 lipca wyruszył z Warszawy 
na kolonię „Orzeł Biały w Brazyłji 10 
transport rodzin osadniczych, składają- 
cy się z przeszło 30-tu osób, Kolonia 
„Orzeł Biały” stale się rozwija, a stan 
zagospodarowania się osadników pozwa 
la im nawet na sprowadzanie z kraju naj 
bliższych krewnych i zapewnienie im by 
tu. Najbliższy transport osadników na 
kolonie „Orzeł Biały* wyruszy z War- 
szawy dnia 10, sierpnia. , 


Inspekcja handlowa magistratu zwró 
ciła się do Inspektoratu artystycznego, 
wskazując konieczność uporządkowania 
wszelkich szyldów i wywieszek w „Wie 
lopała”. Szyldy te stanowią chaotyczne 
sostawienie odrapanych blach z błędne- 
mi napisami, Projektowane jest wpro- 
wadzenie jednolitego typu szyłdu dla 
wszystkich sklepów w „Wielopolu”. Na: 
eży zaznaczyć, że „Wiedopole” stanowi 
budowię zabytkową. Mieściły się nieg- 
dyś w tej budowli stajnie książąt Lubo- 
nirskich. Było to w okresie, kiody pałac 
mieszczący dziś stragany pod filarami, 
zamieszkany był przez ks. Lutbomir- 


Sprawozdanie spółki wodnęj obwodu 
wawerskiego, w której magistrat ma 40 
proc. ustawowego udziału, z dotychcza- 
sowej działalności podaje między in.. że 
budynek zakładu pomp na jeziorze Ka- 
nionkowskiem jest już wykonany wraz 
ze studniam! ssącą i tłoczącą oraz z ka- 
natem, doprowadzającym wodę z jezio- 
ra do studni tłocznej,, długości 15 me- 
rów, a także częścią kanału (35 m. b.), 
ctóry będzie odprowadzał wody ze stu- 
ini tłocznej do Wisły. Pozostała część 
kanału długości około 200 m. b, jako 
przechodząca przez tereny portu handlo 
wego, jest wykonywana przez kierow- 
nietwo budowy tego portu I dotąd nie 

- jest vkończona, co nie pozwala na nor- 
nalne uruchomienie zakładu pomp. 


Droga, prowadząca od Warszawy 
porzez Belwederską do Wilanowa, a na- 
stępnie do Konstancina jest już prawie 
wykończona. Od Belwederu do granicy 
Warszawy szosa jest asfaltowana, dalej 
na próbę wyłożono drogę betonem. W 
dalszym ciągu prowadzone są końcowe 
roboty na małym odcinku od Wilanowa 
do Powsinka. Od Powsinka do samej Je- 
ziorny prowadzi obecnie dobra trasa as- 
faltowa. W ten sposób połączenie War- 
szawy z letniskami oborskiemi jest do- 
skonałe | odpowiada reprezentacyjnemu 
charakterowi trasy. 


é 
W teatrze Qui Pro Quo występuje 
gościnnie na czele własnego zespołu ar- 
tystycznego — Karol Adwentowicz. kre 
ując rolę tytułową w dramacie Strind- 
berga pod tyt. „Ojctec". Partnerka jego 
jest Helena Hałacińska, 


CHARLES TORQUET. 


Włóczęga. 


Paweł Rutile był moim przyjacielem. 

W błogosławionych czasach studenckich 

dzieliliśmy z sobą wszystko: pieniądze, 

skromne przyjemności, drobne zmartwie- 

nia i nędzne radości — wszystko, prócz za 

patrywań. Zwierzaliśmy się wzajem nietyl- 

ko z sziachetnych myśli, ale także z odru- 

chów, z których nie można być dumnym, 1 

sądziliśmy wywczas, źe przyjaźń nasza 

trwać będzie zawsze. Młodość nie wie, że 
projekty wieczystej przyjaźni są równie 


_ mictrwał< jak przysięgi miłosne. 


—_ Obaj studjowaliśmy prawo: ja z wytrwa 
łością, pracowicie w milczeniu, on — ga- 


|. datliwie i rozgłośnie, pracując jedynie pod 


czas egzaminów. Cele nasze yy równie 
odrębne jak nasze przekonania i światopo- 
£lądy. Gdy ja pragnąłem karjery spokoj. 
nej, równej, w sadownictwie, marząc jed 
nocześnie o małżeństwie w swojej sferze— 
związku „przyżwcitym” i „legalnym”, Pa- 
'weł chcial zostać obrońcą w sądzie okręgo 
, aspirował do niespokojnej miłości, 
walk gwałtownych i rozpraw bohaterskich 
wcbec rozgorączkowanego i stronniczego 
sudytorjum. Wyzywał mnie zawczasu: 
R — Ach! weźmiemy się za łby! Zoba- 
 :zysz, mój biedaku, jak wyrywać ci będę 
twoje ofiary, jak zmuszę ciebie do unie- 
_ winniania głów przeznaczonych na ścię- 


/_ gie! Pracuj sobie, ile chcesz „aby zostać 


prawoznawcą „nieprzemakalnym”. Mnie 


= Miedzi tylko o to, by jakoś przejść przez 


sgzaminy. A uwielbienie i miłość tłumów 
" będzie moim udziałem! 
| —Czy jest to wiecej warte od głębokiej 


vE CH O~ 


Pożar lasu świerkowego. 


Policja szuka sprawców. 


Radomsko, 15. 7. W lesiei należą: 
cym do p. Ostrowskiej Heleny, właści- 
cielki majątku Radoszewica, gm. Koniec 
pol, znajdującego się na terenie gminy 
Garnek, wybuchł pożar od którego spa- 
lił się 

1 hektar młodego lasu 
świerkowego. Straty wynoszą przeszło 
600 złotych. Przyczyna pożaru nieusta- 
lona, przypuszczać jednak należy, że po 
żar powstał wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem, ponieważ las 
często nawiedzany jest przez zbieraczy 
jagód i grzybów oraz pastuchów. 


KRATECZKI. 


Czekoladki na chodniku. 


Niespodzianki przed sklepem. | 


Gdy słońce praży ludzkie głowy, 
gdy oczekujące kanalizacji łódzkiej ryn- 
sztoki cuchną niemiłosiernie, gdy wresz 
cie lato jest już w całej pełni i nastał se” 
zon ogórków zarówno w przenośni, jak 
i w rzeczywistości, życie Łodzi toczy 
się smętnie, powolnie i ciężkawo nor- 
malnym trybem. Wszyscy więc narze- 
kają. że jest niedobrze, urzędnik pań- 
stwowy cieszy się, że niema już żad- 
nych dodatków, któreby mu mogli „ob- 
ciąć", kupiec czeka, kiedy dla os 


dności zredukują komorników I „tak jak 
niema“ gotówki, jest wówczas eotów 0- 
fiarować tysiąc złotych na bezrobot= 
nych, słowem nie pozósta! nego 


o" 


człowiekowi, jak spakować 


upały i złe czasy: 

jem. Niema sklepów, w którychby mo- | 
żna wydawać pieniądze, chociaż w naj- | 
odleglejszem znajdzie się jakaś, przez 
djabła chyba zesłana krawcowa, u któ- 
rej każda żona „musi koniecznie” coś) 
sobie uszyć. Na letnisku je się zsiadle 
mleko podeszłe zlekka wodą ze starem 
kartoflami, bo młodych jeszcze z Łodzi | 
nie przywożą. Człowiek będący na let-/ 
nisku nabiera przekonania, że właściwie 
wszelkie jarzyny, jak pomidory, kala” 
fiory, szparagi, wszystkie owoce, jak wi 
śnie, czereśnie i truskawki I nabiał jak 
jaja i masło, że wszystko to rośnie, ro- 
dzi się nie na wsi, a w Łodzi. Na letnis- 
ku, czy na t. zw. wsi nic nie rośnie. 

W Łodzi ludzie wcale nie wiedzą, że 
gdzieś dobrze ukryte, pewnie pod Piotr- 
kowską czy Alejami Kościuszki znajdu- 
ją się wielkie uprawne pola pełne pomi- 
dorów i kalafiorów, że gdzieś na da-| 
chach rosną wiśniowe drzewa, których. 
owoce przywozi się następnie na wieś. 
Dlatego właśnie mleko w mieście jest 
zawsze tańsze, a przynajmniej tańsze la 
tem, niż na wsi. 


LICYTACJA. 


tniska, ani owoców, ani mleka, ani kar 
: 


tofli, lecz rzeczy równie powszedniej 1 


codziennej — licytacji.  Fistrola ta przed! 


stawia się następująco: 
Bracia Moryc * zak K 
posiadają sklep przy u. wulbor 


Kustymiowi 


Radomsko, 14,7, — W dniu 12 b. m. 
o godz. 8.30 we wsi Malutkie, gm. Do- | 
bryszyce w Zagrodzie Emiljj Wieczo- | 
rek wybuchł pożar, od którego spalił się | 
dom, stodoła, obora, znajdujące się pod | 
jednym dachem oraz wszystkie narzę- 
dzia rolnicze. Straty wynoszą 4 tysią- 
ce złotych. W czasie pożaru została! 
ciężko poparzona matka poszkodowa- | 
nej, Antonina Sieradzka, lat 71, która w 
drodze do szpitala zmarła. Przyczyna 
pożaru narazie nieustalona. 


Groźny gość z Łodzi | 
przegrał 25,700 złotych. 


Z Równego donoszą: | 

Znany obywatel w Równem, p. K., 
należał do bardzo solidnych kupców, któ 
rzy cieszyli się wielkiem zaufaniem 
wśród 

kuplectwa łódzkiego 

i warszawskiego, dlatego też korzystał 
on z kredytów wekslowych bez ograni | 
czenia, wywiązując się z nich jak najle- 
piej. Ostatnio p. K. popadł w trudności 
natury materjalnej. Potrochu zaczęły je- 
go „żelazne* weksle wędrować do pro- 
testu, aż wkońcu, nie mogąc w żaden 
sposób wywiązać się ze swych zobowią | 
zań — ogłosił swą niewypłacalność. 


musi mieć także i wekselki, a kto ma 
wekselki ten musi mieć również do czy- 
nienia i z komornikiem. Mieli z nim do 


Wieść o upadłości p. K. wywołała wiel- 
kie poruszenie wśród jego wierzycieli i 
jak to zwykle bywa. zaczęli masowe 
zjeżdżać do niego ratując, co się da. Dzię 
ki uczciwości i szczerym iego chęciom 
zdołał on jakoś chwilowo zaspokoić 
swych wierzycieli, za wyjątkiem nie- 
iakiego p. Szaca z Łodzi, 

który pod żadnym pozorem nie chciał 
się zzodzić na żadne kompromisy, gro 
żąc wystawieniem na licytację domu p. 


|K. w Równem. 


czyńienia i bracia Kustym. Komornik 
przybył 14 kwietnia r. b. do sklepu bra- 
ci Kustym już nie sam lecz w towarzy- 
stwie licytantów i sprzedał zajęte towa- 
ry. M. in. Moszek Jakubowicz (Naruto- 
wicza 1) kupił po przystępnej cenie dwie 
skrzyneczki czekoladek. Jakubowicz 
wyszedł wraz z komornikiem, pożegnał 
go i poszedł po dorożkę dla przewiezie- 
nia skrzynek: po powrocie zaś, gdy 
chciał załadować na dorożkę czekolad- 
ki Kustvmowie i ich przyjaciel Pejsach 
Frenkiel rzucili się na Jakubowicza, 0- 


łowi s ; (bili go laskami, towar zaś rozrzucili po 
więcej czyste kołnierzyki i wyjechać na |chodniku, jezdni 
podmiejskie letnisko, by t&n przeczekać | 


| rynsztoku. Policja, 
przybyła na krzyk Jakubowicza, spisała 


A [odpowiedni protokół, 
Podmiciskie letnisko bowiem test ra- | 


. Sąd Qrodzki w Łodzi skazał Izaaka 
Kustyma, Moryca Kustyma i Frenkla 
Pejsacha każdego na dwa tygodnie wię- 
zienin 

Jerzy Krzecki. 


zabójca Ołdakows 


Echa strzałów w sądzie. 


Z Tornia donoszą: 

Zapadł jw Sądzie Apelacyjnym wy- 
rok w głośnej swego czasu sprawie za- 
bójstwa w gali sądowej w Lubawie do- 


konini ošoble Ołdakowskiej przez 
dzierż: ątku. Zaidlą._ near 

W „waszej rozprawy, jaka 
odbvła = cy zabójca zasą- 
dzomy zi 

ma | cy więzienia. 

Od wyrot o tak oskarżony jak 
I prokurator żyli apelncię. 

Sprawa mila nastepujące tło: Dnia 
23 sierpnia 1960 roku po rozprawie są‘ 


dowej w Lubawie, Zajdel strzelił w 


przedsionku gmachu sądowega do Ołda 


kowsklego, — lecz chybił. 
Następnie dał cztery strzały do Oł- 


|dakowskiej, raniąc ją ciężko. Ołdakow- 
Historja dzisiejsza nie dotyczy ani le-| 


«a po 10 dniach skutkiem odniesionych 
ran zmarła. Zajdel, po dokonanym czy- 
mie oddał się w ręce sądu, 

Zajdel dzierżawił od r. 1927 od Ołda- 
kowskich majątek Straszewy. Umowy 
zawarte między stronami, zawierające 


Kiel. —|szereg zastrzeżeń, wywołały ustawicz- 


Wiadomo przecież, że kto ma sklep, ten!ne kwestje sporne — które znajdowały 


znajomośc prawa? Znajomość ustawodaw- 
stwa będzie ci zawsze potrzebna, lecz bez 
niej obejść się nie można. 

— Niema obawy. Zastąpię wiedzę wy- 
mową, a zasadzki prawa błyskami retoryki 
które porywają salę i darzą popularnością. 
A może — dodawał po chwili namysłu — 
może poświęcę się polityce i zostanę ge- 
njalnym dyktatorem, którego pojawienia 
i pomocy oczekuje nasz kraj. 

— Czujesz zatem genjusz w sobie? 

— Nigdy niewiadomo. Rzeczy takie 
przejawiają się nagle. ; 

—Ale nie masz pewności, jak widzę. 

— Nie potrzeba pewności, by chwytać 
nadarzające się okazje. Twoje marne i ma- 
łe ideały budzą litość we mnie. Przypomi- 
nasz mi zrezygnowanego królika, którego 
prestidigafor chowa do skrzyni, by z dru- 
giego jej końca wyciągnąć cylinder. Co do 
mnie będę orłem o górnym locie, szybują- 
cym ponad chmurami... Wkońcu — kto wie 
może zostanę tylko wilkiem z bajki, który 
niekiedy bywa głodny, ale w każdym ra- 
zie nie zazna nigdy, co to jest obroża na 
szyi. 

— O! la! la! — rzekłem na to z an- 
drusowskiem zacięciem, niezgodnem ze 
zwykłą moją powagą. 

— Niema tu żadnych „o! la! la! stary 
sensacie, Będzie, jak mówię. Wbij to so- 
bie do głowy. 

— Zobaczy się, mój Pawełku, zobaczy 
się. Wiem dobrze, że ścisłe wykonanie mo- 
jego skromnego programu nie przedsta. 
wia trudności. Trzeba tylko cierpliwości, 
sumienności i wytrwania... Twoje projekty 
natomiast przerażają mnie. Nie chciałbym 
narażać się na podobne ryzyko... 


— A ja wolę górne loty, choćbym przy ' 


tem miał potrzaskać skrzydła. Nie mogę 
sobie wyobrazić przyziemnego życia. 

Po takiej dyskusji zapalałem lampę, a 
on fajkę. Wracałem do książek, skryptów 
i akt, gdy on natomiast brał kapelusz i 
szedł do kawiarni, dziewczynek i próżnych 
dyskusyj prowadzonych dla samej przyjem 
ności gadania. 

W pierwszych czasach po ukończeniu 
studjów utrzymywaliśmy stosunki zapoma 
cą korespondencji. Spotkaliśmy się także 
podczas pierwszych feryj sądowych. Paweł 
był coraz wymowniejszy i hałaśliwy, ja 
zaś stałem się jeszcze spokojniejszy i bar- 
dziej zamknięty w sobie. Powoli korespon- 
dencja nasza stała się mniej ożywiona — 
listy coraz rzadsze. Ktoś opowiedział mi, 
że przyszyły trybun zamienił się coś w ro- 
dzaju pokątnego doradcy, chwytającego 
klientów w kuluarach Pałacu Sprawiedli. 
wości a po jakimś rozgłośnym skandalu 
wykreślony został z palestry. 

Przez kilka następnych lat jeszcze sły- 
szałem o nim od wspólnych kolegów. 
Wszyscy dość niekorzystnie odzywali się o 
Rutile'u. Mój „dozgonny przyjaciel w dziel 
nicy hal targowych rzekomo założył niele- 
galizowaną poradnię adwokacką dla ciem 
nych spraw i ultra — szybkich rozwodów, 
w brudnym podejrzanym domu. Wkońcu 
nazwisko jego znikło z listy ogłoszeń i za- 
padł ostatecznie w zapomnienie wraz z 
zdarzeniami, o których wspominać się nie 
lubi. 

Czy z powodu zasług, czy też siłą rze- 
czy, awansowałem stopniowo i zostałem 
prokuratorem w wielkiem mieście, nieda. 
leko Paryża. Kiedyś wobec choroby moich 
zastępców zostałem zmuszony do zajęcia 
się pomniejszemi sprawami sądowemi. 


Onegdaj p. Sz. zjechał do Równego. 
aby raz na zawsze załatwić sprawę swe 


Ofiara zielonej trybuny. 
Straszny wypadek podczas meczu. 


Ze l.wowa donoszą: 

Zawody piłkarskie Legja — Pogoń 
ściągnęły na boisko Pogoni za rogatką 
Stryjską masę widzów: 
każdym meczu, zapełniona była t. zw. 
zielona trybuna, t. zn., że drzewa, rosną- | 
ce dookoła boiska Pogoni były szczelnie 
obsadzone przez młodych chłopców, któ 
rzy nie mając pieniędzy, by opłacić 
wstęp, siedzieli na drzewach i stamtąd 

przypatrywali się zawodom. 

M. in. uczestnikiem „zielonej trybu- 
ny* był Adam Kowalczykowski, lat 15, 
zamieszkały przy ul. Leona Sapiehy 1. 
Z niewiadomej dotychczas 


kiej uniewinnion 


swój epilog w sądach. 

Po zamknięciu postępowania dowo- 
dowego i przemówieniu prokuratora 0- 
raz obrony trzybunał uchyHt wyrok I 
instancji i uwolnił 

-... oskarżonogo-od oskarżenia: — 

Sąd. na podstawie zeznań wszyst- 
kich świadków, jak również orzeczenia 
psychjatrów, doszedł do wniosku, że 0- 
skarżony czynu swego dopuścił się w 
stanie zupełnego zaćmienia umysłowego 
i dlatego oskarżonego uwolnił. 

Prokurator zapowiedział kasację od 
wyroku- 


Handlarz przywiazany 
do drzewa. 


nego do drzewa. 


Z Wilna donoszą: 

W dniu wczorajszym mieszkańcy wsi 
Żredzie przejeżdżając lasem wpobliżu 
miasteczka Hajnówka, posłyszeli nagle 
jakieś krzyki i 

wołania o pomoc. 

Qdy wieśniacy udali się wgłąb lasu, 

znaleźli jakiegoś mężczyznę przywiąza- 


Oddychałem znowu, po raz nie wiem 
który, ciepłą i mdławą atmosferą sali są- 
dowej, gdy żandarmi do ławy oskarżonych 
wprowadzili ohydnego włóczęgę w łachma 
nach, obrośniętego z kwitnącym czerwo- 
nym nosem, zaczerwienionemi, ropiącemi 
się oczyma, zakurzoną rozwichrzoną czup- 
ryną, twarzą pooraną brudnemi brózdami. 
Pomimo niesamowitej zmiany odrazu po- 
znałem w nim mego przyjaciela Pawła. I 
on także poznał mnie odrazu, jak to zau- 
ważyłem. Przyglądał mi się z podełba, chi 
chotał odrażająco, wzruszał ramionami i 
wydawał pogardliwe dźwięki, drapiąc się 
po głowie. 

Zaaresztowany został za umyślne stłu- 
czenie szyby wystawowej dla wykradzenia 
kilku suszonych owoców. Odpowiadał mo- 
nosylabafii, tonem brutalnym i gburowa- 
tym na szylnić pytania przewodniczącego, 
przeprowadzającego z pośpiechem tę mało 
ważną sprawę. 

Ruchem fęki uchyliłem się od przemó- 
wienia, Naznaczono włóczędze miesiąc wię 
zienia, a gdy policjant odprowadzał go 
zpowrotem do aresztu, odwrócił się dla za- 
znaczenia: 

— Sprawa ta warta była dwóch miesię 
cy kary. Czy mam potłuc drugą szybę? 

Obrzucił mnie drwiącem spojrzeniem i 
mrugnąwszy mi okiem znikł wraz z poli- 
cjantem, z wdziękiem niedźwiedzia, opro- 
wadzanego przez Cygana. Zdarzenie to 
wzburzyło mnie do głębi i, zdejmując togę 
mściciela społecznego, odrazu postanowi- 
łem popracować nad podniesieniem z upad 
ku mego dawniejszego przyjaciela i przy- 
wróceniem go społeczeństwu jako poży- 
tecznego członka. Czułem się zdolny do 


najdalej posuniętej abnegacji, Gotów by- 8, 


Jak zwykle na | potłuczenia głowy I pęknięcia podstawi 


chodzenia celem 
nieszczęśliwego wypadku, gdyż zacho 
dzi możliwość, że któryś z kolegów | 


przyczyny | ziemię. 


i 
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Dziś rozp 
dniowe VI nz 
śllwskie i fuc 
Leda eliminaci 


go dłużnika. Pág K. przyjął gościa nad 
zwyczaj uprzejmie, Przed decydująd 
rozmową ziedzono obfity obiadek, doś 
mocno zakrapiany alkoholem. Następni 
p. K., jego teść i groźny gość z Łodzi Z 
siedli do stołu do 
niewinnego preferansika, 

aby spędzić kilka godzin. Sprawa dług 


Pa 


| miała być rozpatrzona dopiero wieczd 


rem. 

Z początku karta uśmiechała się p. Si 
który wygrał kilkaset złotych, to wi 
docznie zachęcio go do grubszej gry 
potoczyła się hazardowa gra. Pan Si 
zaczął przegrywać, a gdy wyczuł jii 
płótno w kieszeniach, zaproponował grh 
na weksle dłużnika. Partnerzy zgodzi 
się. O godzinie 2-ej w nocy p. Sz. wstd 
od stołu 


Niebawem 
IM igrzyska g 
w 


Dziś, w śr 
dzie w Wars: 
dycja estoński: 
piadę robotnic 
z drużynami I 

Rozegrane 
boksie i zapas 


spłókany do nitki. 

Przegrał on wszystkie weksle dlużnily 
na 25.000 zł.. oraz 700 zł. gotówką. N?* 
denerwując się wcale p. Sz., uśmiechną 
się tylko smutno — i poprosił o pożycł 
kę 100 zł. na droge powrotną. Usłużni 
jego b. dłużn'« chętnie nią służył, od S C 
wiózł go ns icję i życząc mu szczęśl| p 
wej pod ^ny, wyekspedjował do stroj W zy 
rodzinnych. | kówki ŁKS — 
i byciu przez ` 
założył prote: 
kania, podając 
pisami. 

(—) W dr 
| Warszawie w 
/nisowy z udz. 
g kiel która brai 
| Tenmnisiść! hin 
| osób Hadi I F 
czyńskiezo | 
nież udział M 
) Na kc 
re organizuje 
wanego spotk: 
kaliskim Koszi 

(=) W na: 
stanie w Ładz 
na przestrzeni 
nizuje Zjednoc 
dzona bedzie 

(=) Tenni: 
ne zostaną we 
zaś międzyna 
działem wybili 


Kowalczykowski spadł z drzewa na zł 
mię, doznał 


złamania prawej ręki, 


czaszki. - 

Policja zaalarmowała pogotowie ra 
tunkowe, które w groźnym stanie od 
wiozło Kowalczykowskiego do szpitali 
powszechnego. 

Równocześnie władze wszczęły da 
ustalenia przyczyni 


żartów strącił Kowalczykowskiego ni 


Wypadek ten, który wyd: umamenaszm 
rzył się w oczach śŚpieszącej na meci 
publiczności, wywołał na obecnych przi K f 
gnębiające wrażenie: ata! 


Na posledz 
Zrzeszenia Sę: 
łanem w dnia 
była sytuacja. 
redukcji płac 


Teatr= 
Rewji ss 


ZŁOTA KACZKA” 


wsz 

W licznyci 
nagłe | bardzi 
f cowników pai 
ny stun mater 
zwłaszacza sę 
zasadniczo nie 
dłą zarobkow 
dalece, że nac 
ną pokrycie r 
życiowych | 1 
Stwierdzono 1 
zachodzi obec! 
nia się z zob 


sensacyjna rewja p. t. 


„POKUDZIWE PERŁY 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


Początek przedstawień o godz. 8 I 10 wiecz. 
Sobota, niedziela I święta po 3 przedstawienia 
o godz.6,8110wiecz. Ceny od zł 1 do 4zi 


far 


Jak się okazało był to handlarz J6- Pełna ta 


zef Szumajer z Hajnówki, na którego nas Polskiej 

padli bandyci uzbrojeni w rewolwery I 

obcięte karabiny; przywiązali go do siq ? Pie 

wa i zakneblowawszy usta zrabował © 100.000 zł. 

mu wóz z rzeczami i zbiegli w niezna+ 50,000 zł. r 

nym kierunku. | 5.000 zł. nz 
Po 2.000 z 
Pa 1,000 z: 


Po 
łem na wszelkie obelgi; nie zrażały mi ię 1 


nawet możliwe recydywy. | Po 500 zł. 
Udałem się więc do więzienia, gdzie | 98651 115504 ` 
mieszczono Rutile'a. Kazałem się zapro$ 203438 209370 
dzić do jego celi. Podeszłem do niego l Po 300 zł. 
całą serdecznością ujmując jego bradi 31796 39967 
posiniaczóne ręce, rzekłem: 119218 119835 
— Mój biedny Pawle! Gdzieżeś się d 14881 156160 
stal! |. Po 250 zł. 
Zaśmiał się, a ohydny głos jego odpł 9761 10143 10 
wiedział mi: 24544 26345 3 
— Nie jestem biedny, kapuściana gł Fb 62845 6. 
wo! Bogatszy jestem od ciebie, sądownił oi 74433 7: 
wybrakowany! Nic nie posiadasz. To, boa 87958 
wydaje ci się twoją własnością, nie JĄ 118229 NOZ 
twoje. Należy do żony twej i rodziny, któ 133053 aa 
cię za nos wodzi! A ja mam wszystŃ qzyj3, ok 
wieś owoce, zwierzyna „ogrodowizna {167817 O 
wszystko to jest moje. Jestem człowł 175253 17567 
kiem wolnym! | 155457 18735: 
Oczyma wskazałem mu celę, Wpadł | 196736 19782 
gniew: 203412 205474 
— Tak jest: wolny! Siedzę w „ciupiś _ Po 200 zt. 
bo tak mi się podoba. Wyjdę stąd z wi 261 303 33 
11047 109 30 3 
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= | Dziś rozpoczęły się 

i decydująd strzeleckie mistrzostwa Polski, 

obiadek, doś Dziś rozpoczynają się we Lwówłe pięcio- 


n 


DNI dniowe VI narodowe zawody strzeleckie, my= 
z śliwskie i łuczne, które Jednocześnie stanowić | 
lędą eliminację przed wyborem reprezentacji na 


41 
act 
NaSi 


em. 


ŚĆ z Łodzi 


ansika, 
Sprawa dług 
piero wieczd 
na igrzyska w 
Niebawem rozegrane zostaną w Norymberdze 
UT igrzyska głuchoniemych, na które 
wyjeżdża drużyna polska. 


Estońscy 


hata się p. Si 
łotych, to wł 
grubszej £TI 
wra. Pan Si 
ly wyczuł ju 
roponował gr 
nerzy zgodzą 
vp. Sz. wst4 


Dziś, w Środę, dnia 15 lipca r. b, bawić bę- | 


tki. dzie w Warszawie sportowa robotnicza ekspe- 
eksle dłużnik dycja estońska, która przed wyjazdem na olim- 
cotówika NE Plade robotalczą do Wiednia zmierzy swe sity 
BOW śpi z drużynami polskieml w Warszawie. | 
Za USMIECHDA Rozegrane zostaną spotkania w piłce nożnej, | 
osił o pożycł boksie i zapasach. Poza tem w przerwie meczu 
tną. Usłużmi 

a służył, od Spo 

c mu szczęśl| 


zwinsku z sobotni Ne 

kówki ŁKS — YMCA, który zdecydował o zdo- 
byciu przez YMCA tytułu mistrza Łodzi, ŁKS 
założył protest przeciwko ważności tego spot» 
kania, podając klika taktów niczgodnych z przes 
pisami. 

(—) W dnfu Jutrzejszym rozpoczyna się w 
Warszawie wielki międzynarodowy turniej ten- 
nisowy z udzłalem tennisowej drużyny hindus- 
kiei która brała udział w grach o puhar Dawisa. 
Mennisiści hinduscy wystąpią w składzie dwóch 
osób Hadi I Fryzee, W tyrnieju tym obok Zu- 
czyńskiego | Innych zawodników weźmie rów= 


>wał do strol 


y. 
u. 


irzewa na zig 


ręki, 


mistrzostwa świata, Na zawodach przeprowa: 
dzona będzie także próba techniczna personelu 
organizacyjnego, który liczyć będzię na mistrzo 
stwach świata około 600 osób. 


Wyjazd głuchoniemych 


Norymberdze. 


Najsilniej przedstawia się zespół lekkoatlety= 
czny, 


robotnicy 


na boisku warszawskiem, 


piłkarskiego odbędzie stę 

bley na 1500 m. 
z udziałem zawodników polskich | estońskich, a 
po meczu bleg na 5000 m. 
ci Wszystkie te imprezy odbędą się na boisku 
Skry; 


rt v7 kiiku słowach. 


tem koszw-|czołowych rakiet krajowych rozegrane zosta- 


ną między 9 a 14 września na kortach Legii war- 
szawskiel. 

(—) Na turaleju tennisowym w Inowrocławiu 
tennisiści Legii odnieśli szereg ładnych sukce- 
sów. Gre pojedyńczą panów wygrał Tłoczyński, 
blijas w finale Salomonowicza 6:0, 6:0, 6:0. Grę 
podwójną wygrała para Tłoczyński — Salomo- 
nowicz, grę pań Rudowska (Toruń), grę podwój- 
ną pań Rudowska I Neumanówra, zaś grę mie- 
szaną para Neumanówna — Tloczyński. 

(—) Donosiliśmy juź, że zawodnicy ŁKS-u nie 
zostali dopuszczeni do mistrzostw kolarskich 


nież udział Maks Stolarow. 
Na kolarskich zawodach torowych, któ 
re organizuje w piątek Legia dojdzie do oczeki- 
wanego spotkania między doskonałym kolarzem 
kaliskim Koszutskim a mistrzem Polski Szamotą. 
(—) W nadchodząca niedzielę rozegrany zo- 
stanie w Łodzi drużynowy bleg lekkoatletyczny 
na przestrzeni 3-ch kilometrów. Bieg ten orga- 
wszczęły da mlzuje Zjednoczone, przyczem punktacja prowa- 
la przyczyni dzona bedzie do 15 miejsca włącznie, 
gdyż zacho (—) Tennisowe mistrzostwa Polski rozegra- 
z kolegów ł ne zostaną we Lwowie w dniach 25—30 sierpnia 
2 zaś międzynarodowe mistrzostwa Polski z u- 
kowskiego ni działem wybitnych tennisistów zagranicznych 1 
który wyda 
zącej na meci 


»eenschor  Matastrofalny stan m 


Na posiedzeniu prezydium zarządu głównego 
Zrzeszenia Sędziów I Prokuratorów Rz. P, zwo 
łanem w dniu 26 czerwca 1931 roku omawiana 


ecia podstawy 
pogotowie ra 
pm stanie od 
zo do szpitali 


ACZKA” 


|4 
iklowiena 40] hyją sytuaca, jaka wytworzyła się z powodu 


redukcji płac funkcionarjuszów państwowych, a 


Tel. 141-22 
> "zez "szc w szczególności sądowników. 


J W licznych przemówieniach stwierdzono, że 
rewja p. t. nagłe | hardzo znaczne obniżenie uposażeń pra 
6 cowników państwowych wywalało katastrofaj- 

iny stun materialny ogółu tych pracowników, a 

zwlaszacza sędziów | prokuratorów, dla których 

zasadniczo niedostępne są jakiekolwiek fnne źró- 

dia zarobkowania, sytuacja pogorszyła się tak 

obrazach. dalece, że naogół uposażenie nie wystarcza Już 
b MA pokrycie nawet najniaezbędniejszych potrzeb 
iz, 8 1 10 wiecz fi Życiowych I nie sięga minimum cgzystencji. — 
przedstawienie § Stwierdzono również, że-w tym stasie rzeczy 


zachodzi obecnie jawna niemożność wywiązywa- 
mia się z zobowiązań platniczych zaciągniętych 


jd zł. 1 do 4 zł. 


3 


any 


Koma śię szczęście usmiecha? 


handlarz Jó- Pełna tabela wygranych XXIli 
na którego na; Polskiej Loterji państwowej. 
' rewolwery I (Nieurzędowa). 
zali go do drzę jasy Pierwszy dzięń cjąznienta. 
sta zrabowalł /” 100.000 zł. na nr.: 45343, 
gll w nieznaś4 50,006 zł. na nr.: 206223, 
5.000 zł. na nr.: 32782, 
Po 2,000 zł. na nr.: 126250 168743. 
ro 1,000 zł. na nr.: 5595 66503 ggn38 184042, 
: 68568 109 60 
Mż MED Phas zł. na nr.: 6$ 54 148408 200860 
3 Po 500 zl. na nr.: 507 27341 27951 50038 94325 
ęzienia, gdzie | 98651 115894 116002 146023 171215 YTZ8J7 174513 
łem się zapro 203438 200570 209730. 
łem do niego i Po 300 zł. na nr.: 7458 13001 15935 26113 
qc jego brudń 31796 3967 62251 71310 75695 $4936 qygysi 
i 119218 119835 121090 126650 136260 145063 
148881 156160 191489 197079 198458 206465 
Po 250 zł, na nr.: 186 1930 4817 5356 8485 
głos jego odp 9761 10143 10747 11814 15306 17825 18830 20433 
24544 26345 32744 41859 40625 51740 52753 56218 
ana gł 60104 62845 63666 63924 66727 67505 68407 70919 
nil 74708 74433 75876 78676 79030 79626 80746 83730 
osiadasz, To, {89708 87953 90568 95891 100682 105771 106734 
sqością, tie: JE iapa © ea" 10300. LATO 1120 „A 
j i rodziny, któ 118229 121260 126682 129905 130099 130920 
mam wszyst 13753 135548 138730 140608 144526 144593 
anodin | 151131 152860 156056 157481 161396 
24 170889 171256 171787 


>. czlow 157817 169357 
Jestem Człow 175262 175675 176374 171294 17931 
187989 192691 194405 


1 (185457 187352 
1 celę. Wpadł | 195756 197824 197830 200178 200695 
205059 208128. 


203412 205474 206533 

Po 200 zł wygrały numery następujące: 

261 303 33 40 65 511 615 58 711 80 589 985 
y pracujesz, a 1047 109 30 37 207 26 98 675 76 844 79 912 45 
I Gdyby należe 243 72 97 312 36 529 667 715 61 64 68 91 
t Gdyby naieźdgą geg 505 69 3009 26 27 126 305 90 421 85 523 
początku znowił? s53 939 69 4011 106 385 485 587 615 76: 5102 
yś mógł mi ust? 59.212 73 310 16 18 563 69 820 916 6034 120 
nawatowein jejęy 476 500 634 861 85 7070 113 33 57 76 278 304 
m go! Nie wtr66 zq 574 821 48 93 97 917 42.9042 162 350 65 
na tem, jak kod 84 88 650 79 774 553 90 29 62; , , 

smt fednet 0050 51 304 509 77 ) 961 11015 24 14: 
papi Aj 7221 379 467 549 67 650 55 824 47 50 964 12289 
lrogą, a nie wyębi 73 524 94 600 717 30 47 82 825 13116 60 93 
i daj mi spok326 71 503 93 A 36 0 w z 2 14026 
A wy rzymał 162 515 52 9 f04 15 43 ! is 81 873 9 
fi Y, zyntałń 19 15018 113 24 92 249 73 592 521 78 736 43 
z 53 036 95 16007 151 95 212 46 92 314 440 56 
słowa, oddaliłć5?9 429 735 830 46 50 80 93 911 54 70 17022 52 
że się mylę i was 93 143 54 255 306 539 52 68 612 814 77 933 
je się MYJE 1 W476 18082 108 256 317 56 410 94 568 60% 716 30 
853 10029 39 140 91 228 36 480 47! >60 83 629 
Tłum. L, M.928 52, 

|__20048 90 132 77 248 53 340 48 56 404 547 97 


Gdzieżeś się d 


kapuści 
iebie, sadow 


172045 
182283 
196618 
201976 


iedzę w „ciupić 
yjdę stąd z wi 


627 716 59 976 0 21116 23 31 229 320 72 90 418! 


164892 | 


26 707 26 833 929 8055 RG 117 73 231 317 440| 


Polski na szosie, które odbyły się ublezłej nie- 
dzieli pod Teruniem. W związku z tem, dowia- 
dujemy się, że ŁKS zwrócił się do zarządu ZPTK 
prosząc o przeprowadzenie dochodzenia jakim to 
cudem się stało, że formalne zgłoszenie listow= 
nie zawodników ŁKS-u oraz depesza nie dotarła 
do rąk organizatorów. Sprawą tą zajmie się za- 
rząd ZPTK na najbliższem posiedzeniu, 

(=) Na dzień 20 września wyznaczony zo- 
stał jubileusz 10_lecia ŁOÓŻPN-u. Obok szeregu 
uroczystości projektuje ŁOZPN urządzenie w Ło 
Idzi dwóch spotkań międzymiastowych ze Lwo- 
| wem i Krakawem, 


aterialny sądowników. 


póprzednio w dobrej wierze, pomijając możll- 
|wość uiszczania składek na cele społeczne, Jak 
LOPP, Liga Morska 1 Kolonjalna, Łódź Podwo- 
dna „Temida“ itp, Zwrócono także uwagę na 
nierównomierność redukcyj, mających zrównowa 
Żyć budżet państwowy, zwłaszcza remuneracji i 
Innych dodatków, wypłacanych pod rozmaltemi 
postaciami, Wreszcie zaznaczono, że choć nie 
| wszystkie etaty w sądownictwie są obsadzone, 
to jednak oszczędności stąd uzyskane nie zosta- 
|ły przeznaczone na poprawę bytu sądowników, 
jak to zarządzono w niektórych resortach. 

Prezydiwn zarządu głównego Zrzeszenia Sę. 
dziów i Prokuratorów Rz, P. zwraca uwagę, fa 
w tych warunkach zachodzi obawa, że sprawo. 
wanie funkcyi wymiaru sprawiedliwości przez 
| sądowników, żyjących w kompletnym niedostat- 
ku, pociąrnąć moża za sobą bardzo ujerine z 
punktu widzenia państwowego skutki. 
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74 92 628 152 837 44 84 958 62 22077 335 426 
34 618 89 792 803 23120 224 46 320 22 471 557 
617 24 30 92) 2406 99 128 31 40 61 72 592 664 
73 91 25059 149 247 55 314 49 523 738 876 902 
62 98 26338 428 502 20 65 629 860 977 27010 
33 301 20 54 68 74 409 99 615 75 87 805 957 
25060 230 53 370 87 472 77 700 87 $00 81 97 
917 61 90 29162 73 216 21 329 42 563 Bl 743 
835 920, 

30041 53 81 322 432 44 64 74 556 654 31083 
117 43 395 502 15 787 852 914 32005 8% 173 434 
507 622 33026 185 207 370 414 20 30 53 681 85 
(89 964 34029 159 324 442 520 57 71 605 %91 35031 
161 68 259 91 302 406 18 26 90 527 39 47 612 
718 72 83 805 81 96 967 36101 82 211 87 99 452 
50S 91 457 877 37226 81 308 489 510 65 698 927 
46 93 38205 30 419 38 77 549 639 726 942 39090 
224 337 434 504 9 774 83. 
| 40128 88 246 81 380 415 58 74 82 508 88 600 
94 933 41079 182 203 457 515 614 21 888 905 42072 
| 115 64 200 12 76 350 91 92 429 33 532 602 875 946 
[43021 143 52 85 217 53 62 94 383 467 94 511 13 
|739 830 40 77 943 77 44224 25 300 30 36 627 SI9 
22 36 40 57 45011 79 137 204 42 371 85 99 421 
54 55 544 95 628 701 46001 32 85 102 296 461 539 
59 623 75 R02 53 79 910 47015 34 173 82 239 335 
43 07 415 84 653 746 820 29 968 48002 93 107 30 
304 85 41 075 89 583 84 604 17 86 98 838 929 
40106 32 73 207 27 77 94 99 320 514 17 84 665 800 
3 47 58 915 88, 

50480 97 547 60 78 99 761 71 80 894 947 84 
51067 100 252 330 473 616 827 98 52025 87 125 
7 407 507 672 894 906 77 53039 48 190 201 404 
19 602 880 909 61 54164 229 50 345 83 452 
S 621 728 819 98 932 55105 302 17 71 554 637 40 
|zydzd? B7 56022 124 205 63 65 408 621 910 60 
31059 155 71 216 49 75 350 413 37 50 66 89 670 
7] 710 46 63 836 925 86 58295 351 704 7 59008 
44 65 114 213 90 427 92 519 651 790 889. 

„00184 243 305 83 86 741 60 96 879 928 61050 
226 335 85 537 47 96 62168 71 297 735 829 99 92; 
24 63037 97 115 83 527 96 726 913 40 61 68 64008 
22 113 245 368 95 416 63 506 80 630 757 61 70 
839 79 992 65091 102 225 351 552 53 623 746 863 
9n0 50 66015 101 4 69 79 88 218 56 633 60 865 915 
| 44 82 67213 $4 340 675 859 949 82 68043 100 30 
|70 241 60 96 341 50621 37 783 97 804 57 50 
56 930 55 69133 221 96 316 4 547 69 710 
43 804 907. 

70004 177 201 56 350 404 29 
752 g91 963 64 71013 211 342 
|723 975 12015 23 S2 94 134 402 
81-904 73190 341 51 402 12 JĄ 30 
(637 51 802 48 997 74065 101 26 73 230 
708 875 75025 41 204 22 300 bud 47 
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934 70 36134 83 93 94 365 512 52 657 874 
|42 63 87115 210 33 318.28 29 45 513 21 
64 700 16 900 47 88002 7 137 41 79 82 265 67 
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518 861 68. 
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Mecz tennisowy z Czechosłowacją. 


Zamiast projektowanego meczu tennisowezo | rozegrają mecz z Czechosłowacją na kortach 
z Japonią i Połudn. Afryką, połscv tennisiści Legji 
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Brutal w żelaznym uścisku. 
Występ atlety łódzkiego. 


Sympatyczny mistrz polskich amatorów Sa- 
sorski w walce z Łotyszem Kruminem. obfitują 
cej w bardzo ciekawe szczezóły | pomysły, wy- 
kazał 

swą świetną klase, 
Wynik remisowy. 

Azjata Wajinura czując przewage potężnego 
Stibora zdradzał zdenerwowanie. Walka nieroz- 
strzygnięta, przyczem „łodzianin* nie żałował 
w odwecie Mongołowi szturchańców. 

Vśród niezwykłej ciszy wyszedł na ring krę- 
py atleta łódzki Pietrzak przeciw któremu wy- 
stąpił olbrzymi Pooschoff. Już w 1 min. żydow- 


skl herkules z właściwa sobie mściwością tak | 


trzasnął zdezorjentowanego przeciwnika na ło- 
patki, że Pietrzak oszołomiony nie wiedział co 
się z nim dzieje. 
Zwolennky Pooschoffa, 
się wczoraj licznie w cyrku, przyprowadziii ze 
sobą mamego trenera łódzkich klubów żydow- 


jest zmęczony walką, ale w dniu następnym go- 
tów jest walczyć. Zapowiedź tej wałki wywoła- 
ła sensacie wśród amatorów ciężkiej atletyki. 

Szczerbiński, po ładnej walce zremisował z 
brutałlnyin Spewaczkiem. 

Atrakcją wieczoru była decydująca walka 
„Leosta“ Pineckiego ze znienawidzonym Niem- 
cem Luppa., Dwukrotnie znałazł się Luppa w nel 
sonje Wielkopołanina, lecz za każdym razem 
uwaidniał się 

w sposób niedozwolony, 
W 28 minucie Pinęcki po raz trzeci schwycił w 
swe żelazne kleszcze przeciwnika, W wyniku 
Niemiec wyczerpany | obezwładniony, poddał 
się. Grzmot oklasków był odpowiedzią na to 
zwycięstwo. Nawpół przytomnego Luppę odpro- 
wadzono do garderoby, a zalerja radziła mu 


którzy zgromadzili | pójść do... Kasy Chorych, 


Dziś w środę znów walki zapowiadają się 
emocjomująco, Walczą: Pooschoff — Steinke, Sti 


skich Krauzera, który wespół z Mincem (mistrz | bor — Luppa. decydująca, Szczerbiński — Waj- 


Polski w podnoszeniu ciężarów). chcieli wywo- 
łać awanturę, gorsząc się, że Pietrzak „śmiał* 
wszwać do walki Pooschoffa, przyczem Krawzer 
zażądał bezwłocznej walki z Pietrzakiem, By- 
najmniej niespeszony Pietrzak, oświadczył, że 


Radjo-kącik 


Czwartek. 

1158 Sygnał czasu, program na dzień bież 
| repertuar teatrów | kin. 1210 Muzyka z plyt 
tramofonowych. 16,00 Muzyka z płyt gramof. 
16.35—16,.45 „Wiadomości wojskowe dla wszy- 
stkich*, 16 45—16.50 Komunikat Centralnego 
Biura Hydrograficznego dla żeglugi I rybaków, 
1650 „Tajne oddziały bojowe w roku 1905“, 
wygl. p. A. Radek. 17,35 Odczyt z Krakowa. 
18.00—19,00 Koncert. 19.00 Rozmialtości. 19,20 
Płyty gramof 19,40 Kam Izby Przemysłowo - 
Handlowej I program na dzień następny, 20.00 
Prasowy dziennik radiowy., 20.10 Komunikat 
sportowy I, 20.15—22,00 Koncert W przerwie re 
pertuar teatrów miejskich. 22.00 Felieton p. t. 
„Na szczycie Fudži“, wygł p. J. Pryling. 22.20 
Komunikaty, 22.25 Program na dz, nast. 22,30 
Koncert z Wilna, 2300—24,00 Muzyka lekka i 
taneczna 


Katowice, czwartek 408,7 m, 

1140 Przegląd prasy kraj. 11,58 Sygnał cza- 
su program na dzień bieżący, 12,10 Koncert z 
płyt gramof. 13,10 Komunikat meteorol., 14.50 
Kom. gospodarczy, 15,10 Komunikaty, 15,25— 
16.00 Koncert z płyt gramof. 1635—17,10 Trans- 
misje z Warszawy, 17,10 Koncert z płyt gramof. 
1735 Odczyt z Krakowa. 18,00—19,00 Koncert. 
19.00 Codzienny odcinek powieść 19,15 Roz- 
ntaltości, 19,30 Prof, dr, K. Hartleb: „Kultura 
materjalna | duchowa w czasach piastowskich, 
— Jak walczył I żyli piastowicze śląscy” 19,50 
Kom mieteorol. 19,55 Komunikaty harcerskie. 
20 00—22,20 Transmisje z Warsz. 22,20 Komu- 
nikaty z Warsz, i program na dz, nast, 23.30 
Koncert z Wilna 23,00—2400 Muzyka z War- 
szawy, % 61 


Koenigswustertatsen czwartek 1634,9 m. 

12,00 Komunikaty I płyty gramofonowe. 14,50 
— 15,80 Transmisja z Monachjum. Niemiecki dla 
cudzoziemców, 15,45—16.00 Dr. M, Biess: „Ko- 
bieta jako architekt, 1600—17,00 Koncert z 
Berlina. 17,30—17,55 Prof. Mersmann: „Muzyka 
domowa”, 18,00—18,25 Dr L. Herz: „Jak po- 
dróżowaliśmy przed 40 laty” 19,00—19,25 Dyr. 
A. Boeckelmann: „Wesołkowie głupcy i humo- 
ryści na scenie szekspirowskiej". 20,00 Transmit- 
sja z Berlina, 21,30 Koncert, 22,15 Komunikaty, 
nast. muzyka taneczna, 
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79 101106 41 45 51 
102130 44 88 90 203 1 
907 19 20 97 103110 285 90 81 
830 83 947 104003 60 98 147 
652 932 41 105074 82 167 70 
80 92 842 916 21 30 34 106031 
59 85 324 532 729 42 81 878 91 107041 135 
30 627 30 715 79 80 108033 511 664 81 853 961 
62 109045 47 76 102 80 249 56 342 87 468 84 
614 881 974. 

110054 195 201 85 330 32 33 43 413 525 50 
631 56 730 916 38 111004 80 258 63 314 20 70 
71 615 38 852 62 112014 45 116 244 54 58 458 
500 737 74 113045 106 28 86 274 86 369 475 519 
34 70 73 90 627 41 746 93 861 114260 551 80 92 
95 817 115133 210 46 316 484 581 682.785 806 
20 92 910 22 38 47 116010 36 37 63 127 45 249 
99 300 5 412 511 626 62 67 823 46 51 69 72 
117003 120 87 339 586 658 883 990 118130 42 
43 278 318 36 44 442 640 93 761 2 823 966 119000 
10 32 36 68 76 166 217 72 427 38 39 60 533 43 
612 739 832 41. 

120009 130 75 79 94 327 89 428 83 502 63% 
45 94 735 812 16 50 75 87 906 121185 232 (7 
305 90 475 91 531 57 96 687 91 93 732 64 89 
801 9 32 34 908 15 17 21 35 40 66 122080 140 83 
252 308 14 99 453 740 41 903 10 123023 84 89 
305 428 502 606 747 876 940 74 124241 301 73 
95 98 410 94 97 583 742 79 803 21 50 924 125038 
115 65 322 528 44 600 60 70 S10 940 126124 33 
79 333 48] 534 27 80 734 55 74 77 856 72 901 
24 127149 428 544 75 609 725 845 86 905 80 
12<006 39 112 225 77 306 343 46 52 417 535 711 
918 903 11 129037 148 356 402 5 70 996, 

130080 170 75 307 486 524 44 52 84 131083 
233 354 483 910 37 61 77 87 132106 22 62 224 
30 42 60 437 28 390 94 677 763 917 133030 43 
112 51 227 30 78 330 418 67 68 541 83 793 824 
w 38 62 64 919 37 134003 4 116 87 220 83 
352 64 445 513 19 869 929 6] 77 
433 71 554 76 625 758 69 52 
136074 94 194 312 44 458 518 3 
24 342 R9 137079 119 60 
636 59 758 91 92 964 08 138 
612 24 862 139023 108 82 294 
37 53 710 22 93 984. 

140066 337 404 512 98 
65 76 94 204 86 419 52 
142058 59 132 67 232 75 
98 823 25 53 920 143132 
71 925 41 53 62 144091 1 
637 44 47 67 727 94 889 
337 38 441 563 85 651 
205 326 (47 89 92 96 716 846 97 147049 50 82 90 
129 45 85 213 40 543 45 750 933 47 148112 22 369 
455 75 629 707 821 22 58 947 149049 65 209 1! 
330 57 76 694 741 51 849 923, 

13 13 2 
1 


g 
w 
S 
pRSETZR 
adyŻZą$ż BR 


w 
E 


2 


za 
R 
© 
s 
8 


3 
22 


— 


487 574 622 831 
409 42 94 577 
92 145118 73 


23. 

150082 13 58 4 
912 151008 41 58 44 202 
69 564 71 632 700 841 45 70 946 1 


nura, decydująca Pinecki — Spewaczek I decy- 
dujca Pietrzak — Krauzer 


Co nas po pracy rozogeli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Młyn. taya 

Teatr Letni: — Perły Łodzi. szrrek 

Złota Kaczka: — Prawdziwe perły, 

Jeden Złoty: — Jej Królewska Mość zło- 
tówka. 

Rakieta: — Bez koszulki. 

Cyrk: — Turniej walk francuskich, 

Apollo: — Podcięte skrzydła, 

Bajka: — Pan Tadeusz, 

Casino: — Ostatnia noc karnawału, 

Capitol: — Impresarjo. 

Corso: — I. Szał; II, Harry Peel. 

Czary: — I, Wódz Prorjł, II. Wyspa straceń 
ców, i 

Grand Kino: — Łódź podwodna S 44, 

Luna: — Koniec pani Chaney, ` 

Ludowy: — Władczyni miłości. 

Mimoza: — Odkupienie, 

Odeon: — Rozkosze gościnności. 

Oświatowy: Dia dorosłych: Intryga, mje 
łość ? prawo, Dla młodzieży: Radża I jego bo- 
gini. 


— 


Palace: — I. Usta nigdy nłecałowane. II. Ta. | Hoiame, 


albo żadna. 
Przedwiośnie: — Kean, 
Resursa: — Córy Ewy: 
Splendid: — Ulublenica floty. R 
Spółdzielnia: — Djablica z Trypolisu. “ 
Wodewil: — Rozkosze gościnności. 
Zachęt: — I, Cieble tylko kochałem, II, Kstęż 
ną Luiza Koburska. gl 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Brak — niema. ` 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 


Londyn. Notowania końcowe. N, Jork 485.69 
Paryż 123,79, Berlin 22, Holandja 12.04 1 pól. Bet. 
gia 34.76 I pół, Włochy 22.92. Szwajcaria 25.02 
i pół, Danja 18.16 3/8, Wiedeń 346, Warsza* 
wa 43,41, 

Paryż, PAT. Święto narodowe. 

Gdańsk, PAT. Notowań końcowych brak. 


BAWEŁNA, 


Liverpool, 14.7. PAT. Amerykańska, zamknię- 
cie: Lipiec 4,68, sierpień 4,91, wrzesień 4.93, pa- 
ździernik 4.95, listopad 497, grudzień 501, Sty- 
czeń 5.04, luty 5.08, marzec 5,12, kwiecąń 5,16, 
maj 5,20, czerwiec 5,23, lipiec 5.25, loco 5,07. 

Liverpool, 14.7. PAT. Notowania końcowe! 
egipska, zamknięcie: lipiec 7.52, wrzesień 7.68 
październik 7.76, listopad 7.81, styczeń 7.97. ma: 
rzec 8.13, maj 8.28, loco 7,65. 

Nowy Jork, 147, PAT. Amerykańska, zan» 
knięcie: łoco 9,10, Kontrakty: lipiec 892, sien 
pień 8.96, wrzesień 9.09, październik 9.24, listow 
pad 9.38, grudzień 9,47, styczeń 9,58, luty 9,6% 
marzec 9,74, kwiecień 9.83, maj 9.93, 

N. Orleanu niema. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DALSZY SPADEK KURSU DEWIZY , 
NA LONDYN, 


Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne 
bamknoty dolarowe było na zebraniu giełdy de 
wizowej większe. Tendencja dla dewiz była ni 
jednolita, dla dolarów — mocniejsza. Bank Pol- 
ski, w mlarę zażądania, przydziela bez ograni 
czenła wszelką Hość dewiz | dolarów. Znów pi 
bliczność prywatna. nauczona już wielokrotnie 
smuthem doświadczeniem, daje się wciaźnać W 
wir spekulacji ziełdowej, skupując lekkomyślnie 
po nadmiernie wysokich kursach dolary, DY 
znów na tej ryzykownej operacji, nic- 
obliczaine straty. Ceny, jak wiadomo, pomimo 
że reguluje jedynie popyt | podaż, lecz, gdy da- 
nego objektu jest mało lub brak na rynku, wie” 
dy się stopniowo podnoszą. Obecnie rynek jest 
dolarami aż nadto nasycony, więc wysoka ceña 
dolara w stosuniu do dewizy na Nowy Jork, 
jest tylko zwyczajnym manewrem spekułacyj* 
przed kiórym ostrzec należy tych reke. 


gr. Dewizy na Nowy J 
o (1 gr. (na 1 dolarze), na Szwajcarię — o 5 
m. oraz na Belgię — o 10 gr. 

ewiz, stanowiących przedmiot tranzakcyj giel- 
dowych, Praga 1 Wiedeń bez zmiany, po niż- 


W procentach i 
46.00, L.Z.B. Rolnego 83,25. L.Z.B. Rolnego 
L.ZB.G. Kral. 83.25, L.Z,B.Q. . 9400, 


Kral 
B. Q. Kraj. 94,00, Obl. B. G. Krai. 9400, 
Sh cait TK. m Warsz. O50 — 


Warszawy 46.75 — 46.00. j Aa 


PANSTWO- 
WEMI. PRYW. PAP. LOKAC. — SLABS 


Na rynku pożyczek państwowych znów obro 

> Buc ograniczone notowano bowiem tyłku 
pożyczki, z których 4 proc. Prem. Poż. ln 
westycyjna obniżyła się o zł. 1 oraz 5 proc, Poż, 
Konwersyjna utrzyrnała notowanie dotychczaso= 


larowe) L. Z. Ziemskle utrzymały się na wcze 
rajszym poziomie. 8 proc. L, Z. m. Loda! obni- 
żyły się o 50 gr. 8 proc, L. Z. m, Warszawy 
miały tendencję zmienną. Początkowo utrzyma 
ły ostatnie notowanie, następnie strachy zł. 1, 
w końcu zaś, wskutek czynionych zakupów, 
odzyskały 50 gr. 4 i pół proc. L. Z, w. War- 
szawy obniżyły się o zł. 1 oraz takie? 5 pore, 
— 0 b 2. dłuższego czasu nienotuwie 8 
proc, L. Z. m. Kielc obiegaty po 61.50, Z obliga- 
cyj m. Warszawy obniżyła się 6 proc. Poź, VII! 
I IX em, o zł. 1. 


AKCJE — BEZ RUCHU. 


Na rynku akcyjnym ruch był mały. Tenden- 
dja utrzymana z odcieniem slabszym. Z akcyj 
handłowych akcje Banku Polskiego obaiżyły się 
o zł. 6. Tak znaczna strata nie jest niczem uspra 
wiediiwiona. Przypuszczalnie jest to chwilowy 
spadek. gdyż na giełdach prowincjonalnych kurs 
był wyższy od węzorajszemo warszawskiego 
(120). Z akcyj metałurgicznych bez zaniany po 
zostały Liipopy i Cegielski (w, stosunku do ostat 
nich kursów pozagiełdowych).  Modrzejowskie 
(bez notowań) — bez zmiany, 


Kaj: b WYZN 3 
KURSY AKCYJ, 
Bank Polski 114.00, Cegielski! 25.00, Llinop 
16.50. ; 


w 
A,23%07%7 


—Ę-X 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Urzędowa Ceduła Gieldy Zbożo- 
wo-Towarowej w Warszawie. Kursy ustalone na 
podstawie cen owych. Ceny za 100 kilogr., 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowy 
w ładunkach wagonowych, Żyto 26 — 2675, 
Pszenica bez obrotów, Owies jednolity 30 — 32 
— zbierany 2850 — 29.50, Jęczmień ozkny no- 
wy 23 — 24, — browarny bez obrotów, Maka 
pszenna, luksusowa 55 — 65. — pszenna 4/0 
50 — 55, — żytnia wg. t. p. 45 — 47, Otręby 
pszenne szale 17 — 18, — średnie 1550 — 16.50, 
— żytnie 15 — 6, Kuchy lniane bez obrotów, — 
rzepakowe bez obrotów, — Groch polny jadal- 
ny bez obrotów, —. Wfktorja bez obrotów, Eu- 
bin niebieski 24 — 25, — żółty 35 — 37, Rzepnk 
OWY 30 — 32. Obroty małe. Tendencja 

a 
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„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU", 


Aktualne porady na lato przynosi 13 numiel 
dwutygodnika „Kobiety w Świecie ] w Domu* 
w następujących artykułach: „Kapelusze letnie”, 
„Mrówki”, „Ogólne zasady smażenia koniltur”, 
„Mieko”, „Tabelka ubraniowa", „O różach*, 
„Na słonecznym szlaku“, „Tania podpałka”, 
„Środki do pielęgnowania cery“, „Popiełatka” 
(nowela), „O odżywianiu dzieci na kolonjach let- 


nich”, Liczne sezonowe modele sukien i funych 
uznpełnień toaletowych oraz obszerny I urroz: 
maicony dział korespondencji „Między nami“ u- 
zupełnia numer. z 
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Przepiękne Lido — ongi śmietnik Wenecji. 


Złote promienie słoneczne i błękit nieba 


| majcenniejszemi skarbami na świecie. 


Urocza miejscowość kąpielowa Lido | bą łapę w koszyczku z ooziomkami naby glarzy g szczęśliwą podróż morską. Cza- 


pod Werecją cieszy cię srcześl:'eu:! 
względami bogaczy amerykańs'«ich, któ- 
rych <crocznie ściągą tam w ndesiącaca 
'etuich wiele setek. 

Jednakże w Lido, bogactwo ich nie 
rzuca :sę tak j aitrętnie w oczy, (ak w În- 
nych słynnych sąpieliskach światowych. 
Tutaj używanie dóbr doczesnych ograni- 
cza się głównie do tak „proletariackich'” 
przyjemności jak: figlywanie w caepłych 
wodach Adrjatyku, grzanie się w słońcu 
i wylegiwanie na pulchnym piasku wy- 
brzeża. I najbogatszy z iudzi dochodzi do 
pow udczenią. że najcenniejszemi skar 
sami na świecie są: złote promienie slo- 
neczne, błękit nieba, pokrzepiająca słona 
oú wodna i łagodny powiew morski To 
ież najrozmajtsi „królowie”: giełdy, stali. 
nafty, szmalcu į i d. korzystają w pełt.ej 
nierze 


z tych dobrodziejstw przyrody, 
bawiąc się przy'em I! dokazując jak dzie- 


ale wltani w New-Jorku po powrocie z 8 1 pół | ci. Oto tam bankier z Wall Street y szczę 


dniowego lotu dookoła świata. 


ce buldoga, zanurzając raz wraz swą gru 


Wiarołomna żona lekarza. 


Pięć kul dla rywala. 


Przed sądem przysięgłych Departa- 
meniu Sekwany w Paryżu są zwolnie- 
gia od winy i kary w aferach morder- 
Zych 

dosyć częste, 

Nieraz już o tem pisano w prasie fran 
skiej, a jednak sędziowie przysięgli w 
pewnych specyficznie paryskich wypad 
kach nie mogą się obronić współczuciu 
dla oskarżonego... Czasem jednak przy- 
znać należy, iż taka łagodność jest jedy- 
pem możliwem wyjściem. 

Oto dramat typowo paryski... Środo- 
wisko — dzielnica artystyczna na Mont 
parnasse.. Główne osoby — malarz 1 
modelka... Malarz nazywa się Rene 
Miquel Liczy 27 lat, walczy o zdoby- 
cie sławy i rzeczywiście udało mu się 
zyskać 

pewna popularność 

dzięki udatnym karykaturom politycz- 
nym. Jego Żona ma obecnie 19 lat, a 
małżeństwo zostało zawarte przed pół- 
tora rokiem. Henrieta Cox, obecnie pa- 
mi Miquel była zrazu manekinem w salo 
nie mód, stała się następnie modelką, a 
wreszcie żoną Miquela, który często ją 
portretował... 

Małżeństwo było zrazu bardzo szczę 
śliwe... Miquel popełnił jednak ten błąd, 
że wprowadził do swego domu przyja- 
ciela, również malarza, Ludwika Aber- 
ta. Abert niedawno rozwiódł się ze swą 


Żoną i poczuł się 
bardzo osamotniony. 

Ponieważ pani Miquel od pewnego 
czasu także była niezadowolona ze swe 
|go małżeństwa, utrzymując, że mąż ją 
| zaniedbuje, przyszło rychło do — trój- 
kąta małżeńskiego: 

Miquel przez dłuższy czas nie żywił 
wcale podejrzeń... Po raz pierwszy 0- 
budziły się w nim pewne wątpliwości, 
gdy jego żona zaczęła zbyt często wie- 
czorami chodzić do kina w towarzy- 
stwie Aberta. Zabronił żonie spotykać 
się z przyjacielem, lecz niebawem prze- 
konał się, że oboje widywali się pota- 
jemnie. Wreszcie doszło do otwartego 
zerwania, Henrieta opuściła mieszkanie 

i przeniosła się do Aberia. 

Wszelkie kroki Miquela, zmierzają- 
ce do odzyskania żony, nie doprowadzi- 
ły do żadnego rezultatu. Abert drwił so- 
bie z niego w najlepsze, a żona oświad- 
czyła, że nigdy do niego nie wróci. Epi- 
logiem jednej z takich scen było, że nie 
szczęśliwy malarz skierował ku żonie i 
Abertowi rewolwer i 

strzelił pięciokrotnie.» 

Kule poraniły ciężko malarza I wla- 
rołomną żonę. Oboje jednak po kilku 
miesiącach odzyskali zdrowie tak, że 
mogli osobiście stawić się na procesie, 
który jednak zakończył się uwolnieniem 
oskarżonego. 


Zar) 
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Cudowny inhalator lekarza. 
Tragiczne dzieje wynalazcy. 


"W klinice bostońskiej udało się doko- 


mać rzeczy, o której dokonanie kusili się | 


napróżno 
najznakomitsi lekarze świata, 
Oto urodziło się dziecko według wszel 


kich pozorów nieżywe... Wszelkie próby | k 


rzywrócenia go do życia, używane zwy 
le w takich wypadkach, nie dały pozy- 
tywnych wyników, 
Wobec tego przystąpiono do zastoso- 
wania nowego wynalazku mianowicie 
specjalnego inhalatora, 
Aparat ten składa się z dwóch zbiorni- 
ków. W jednym z nich jest wodór, ą w 
drugim tlen, obaj mają połączenie z usta 
mi przez respirator. Po trzech minutąch 
działania tego aparatu noworodek zaczął 


.. 


oddychać sam, a po chwili 
krzykiem dał znać, 
iż naprawdę żyje. 
Autorem teśo wynalazku jest znany 
| lekarz amerykański dr. Karol Philibert, o 
tórym w związku z jego sukcesem nau- 
kowym rozpisuje się szeroko prasa ame- 
rykańska, podając tragiczne i niezwykle 
okoliczności jego życia, Oto Phibilibert 
| stracił przed kilku laty w tym samym cza 
|sie dwoje dzieci na szkarlatynę, a od te- 
| go czasu wszelkie swe siły poświęcił cho 
robom dziecięcym i walce z niemi... Usil- 
ne jego prace zostały uwieńczone szere- 
giem wartościowych rezultatów z których 
[jednym z najważyiejszych jest wymienio- 
|ny inhalator, 


donośnym 


Kara zamiast nagrody. 


Niezwykła opinia biuralisty. 


Prasa francuska donosi  niezwykłem 
zaiste fakcie głupoty biurokratycznej. 
Na torze kolejowym wpobliżu miejsco 
wości Valencgurt ujrzał sędziwy wieś- 
niak z pobliskiej wioski 
dwie szyny kolejowe, 


które tarasowały przejazd. Widocznie zo | 


stały one tam położone przez jakichś 
zbrodniczych figlarzy lub też przez baj- 
dytów, chcących w ten sposób pociąg 
powstrzymać. 

Staruszek pośpieszył czemprędzej do 
zwrotniczego 1 uwiadomił go o swojem 
odkryciu. Obaj powrócili na to miejsce 
f zwrotniczy uprosił staruszka, aby po- 
mógł w 

usunięciu przeszkody, 
Zaledwie to się stało, gdy w błyskawicz- 
nem tempie przeleciał ekspres nicejski, 
którego pasażerowie nie spodziewali się, 
jakie niebezpieczeństwo im groziło... 


Jeszcze tego samego wieczora donićeł 
i zwrotniczy swej wła o tem zdarzeniu 
a kierownik stacji wysłał odpowiednie 
sprawozdanie dg Dyrekcji Kolei z wnios 
|kiem, aby staruszką za ten czyn odpo- 
| wiednio wynaśrodzić. 

Akt dostał się do pewnego referenta, 
który zajął w tej sprawie bardzo oryśi- 
nalne stanowisko. Oto nietylko odrzucił 
wniosek kierownika stacji, ale ponadto 
nałożył na staruszka karę w wysokości 
100 franków. 

Umotywował to osobliwe zarządzenie 
w ten sposób, iż staruszek jako człowiek 
prywatny nie miał prawa wogóle znaido 
|wać się ną torze j usuwać szyny kolejo- 


| wW 


e... 

Wiadomość o tem dostała się do pra- 
sy, wywołując sporo złośliwych komenta 
rzy. 
i 


t.t 
T; —— 


temi przed chw:ła od bosonogiego chłop- 
ca-brudasa, podrzuca jagody do góry t 
stara chwytać je wyciągniętym szerokim 
językiem, Kiedy mu się „sztuka uda * ja 
goda wpadnie do rozwartych czeluści, na 
tenczas oblicze jego promienieje taką ra 
dością, jak gdyby udał mu się jaki „figiel“ 
giełdowy na Wall-Street w Nowym Jor- 
ku, 

Ale nawet zdarzające się niekiedy eks 
trawagancje odznaczają się w Lido pew 
nego rodzaju prostotą. Jest wprawdzie 
faktem, że udział w uczcie, jakie niekie- 
dy urządzane bywają na tratwach, przy- 
mocowanych do dna morskiego w odleg- 
tości kilkudziesięciu mefrów od brzegu, 
jest rzeczą, jąk na nasze stosunki dość ko 
sztowną, gdyż wynosi około 250 zł. od o- 
soby, jednakże czar tych bankietów nie 
polega na doborze wykwintnych potraw 1 
drogich napojów, lecz wyraża się raczej 
w osobliwym nastroju, wywołanym przez 
głębokie mroki otaczające ten osobliwy 
„salon jadalny”, tajemniczy refleks świec 
odzwierciedlających się w ciemnych nur 


|tach morskich oraz rodzaju obsługi przez 


oficjantów, dowożących kawior, zakąski, 
majonezy z homara 1 Indyki z truflami, 
na ukwiecionych gondolach. 

I pomyśleć, że to przepiękne Lido Z 
setkami will stylowych i dziesiątkami 
wspaniałych hoteli, w których rachunek 
dzienny może opiewać na trzysta złotych 
lub więcej, do końca ubiegłego stulecia 
było smętną puszczą, zarosłą dziką tra- 
wą morską, Wenecjanie nie odwiedzali 
nigdy tego pustkowia, chyba pojawił się 
jakiś marynarz, aby u kapliczki św. Miko 
taja pomodlić się i poprosić Patrona że- 


FABRYKA 
listów żebraczych. 


Pomysłowe źródło do- 
chodów malarza. 


Bardzo pomysłowe źródło docho- 
dów wynalazł sobie malarz Ernest Abo- 
nyj, rodem z Budapesztu. 

Właściwe jego nazwisko jest Hel- 
mann, używał jednak stale pseudonimu 
Abonyj i tytułu profesora. 

Abonyj już w r. 1927 urządził sobie 
w pięknie umeblowanem, luksusowem 
mieszkaniu w Paryżu formalną z 

fabrykę listów żebraczych, 
w których w słowach wstrząsających 
zwracał się do różnych bogatych oso- 
bistości o pomoc. . 

Podobno datki, które na skutek tych 
listów otrzymywał, umożliwiały mu nie 
tylko wygodne, ale nawet wystawne ży- 
cie. Listów takich wysłał Abonyj 

około 100,000 
i może byłby dalej uprawiał swój intra- 
tny proceder, gdyby się w to nie wdały 
władze francuskie, którę żebrzącego ar- 
tystę najpierw skazały na 10-dniowvy a 
reszt, a potem wydaliły z kraju. 

Obęcnie Abonyj przeniósł swe lary 
l ponaty do Wiednia, gdzie żniwo dlań 
było niemniej obfite. 

Widocznie był dobrym psycholo- 
giem i potrafił uderzyć w taki ton, dobie 
rać takich słów, które trafiały prosto do 
sorc, 

Ostatecznie został aresztowany na 
doniesienie związku austrjackiego arty- 
stów plastyków i stanął przed sądem. 

Tłumaczył się, że listy jego nie mia- 
ły nic wspólnego z żebraniną, lecz po- 
prostu miały na celu zwrócenie uwagi 0- 
sób interesujących się sztuką na jego o- 
brazy, których wartość, według niego 
samego, wynosi około 30.000 szylingów. 


.... 


Podsłuchane. 


STAROŚĆ. 
— Nie wiem, co mi się stało, ale na- 
gle ogłuchłem na prawe ucho. 
— To pewnie już ze starości! 
— E, glupstwo. Przecież lewe ucho ma 
tyle lat co i prawe, a słyszę na nie do- 
skonale. 


ZWIERZĘ. 
Mamusia malutkiego Krzysia, jako no- 


| woczesna matka, urządza z synkiem po- 


gadanki przyrodnicze. 

— Jak się nazywa stworzenie, któ- 
re nam dostarcza mleka? — pyta. 

— To mleczarka, pani Józefowa. 


JEGO ŻONA... 

— Niech pan sobie wyobrazi; 
przyjaciel Edward leży w szpitalu. 

— W szpitalu? przecież wczoraj 
wieczorem widziałem go na dancingu. 
Czuł się wyśmienicie i tańczył z jakąś 
uroczą blondynką. 

— Właśnie. Jego żona feż to wi- 
działa. 


nasz 


|sami też przywieziono zwłoki zmarłego 
|żyda dla pochowania na znajdującym się 
tam cmentarzu hebrajskim. Pozą tem Li- 
| do służyło za 
śmietnik Wegecji, 

a kiedyś nawet za miejsce deportacji, — 
Tam bowiem w r. 1202 przetrzymywano 
niby w „obozie koncentracyjnym* kilką- 
dziesiąt tysięcy rycerzy krzyżowych, któ 
rzy nie byli w możności zapłącić umówio 
nej ceny za przejazd w galerach wene- 
cjańskich do Ziemi świętej. Wojacy ci póź 
niej „odrobili* swój dług, pomagając We 
|necjanom do uśmierzenia zbuntowane? 
kolonii Zara. 

W sześćset lat później schronił się na 
Lido lord Byron, uciekając na to pustko- 
wie przed natarczywym śledzeniem przez 
swych ziomków, a zwłaszcza przez swe 
|znienawidzone rodaczki 


Szkoła domem cierpliwości 


Trzcina bambusowa „kształci“ Chińczyków. 


Rosyjscy agenci bolszewiccy napró- 
Żno starali się przekonać rząd południo- 
wych Chin, że podstawowym warun- 
|kiem odrodzenia państwa niebieskiego 
| jest 
zmiana ustroju szkolnego. 


|nia panuje wielki konserwatyzm. Wy- 
chowywanie młodzieży odbywa się dziś 
tak samo, jak przed 2000 laty i nie do- 
tarły tam żadne nowoczesne formy pe- 
dagogiczne. Nawet podręczniki szkol- 
ne pisane przed 20 wiekami obowiązują 
do dnia dzisiejszego. 

Chińczyk bowiem uważa szkołę za 
instytucję świętą, której nie wolno lek- 
komyślnie reformować, gdyż wychowa- 
ła ona wielu znakomitych ludzi, jest 
więc dobra i 

pożyteczną dla kralu, 

Szkoła chińska w wieku samolotów 
I radja jest istnym dziwolągiem. W pią 
tym roku życia rodzice oddają dziecko 
swe do szkoły, która w Chinach nazywa 
się poetycznie „domem, w którym uczą 
cierpliwości". 

W izbie, arcyprymitywnie urządzo- 
nej, siedzą na ziemi uczniowie, usiłujący 


W Chinach bowiem na polu naucza*| 
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í 8 - faj bawił w | 
W zamku Fry deryka Wielklego znajduje się alek Piłsudski 


ryglnalne urządzenie dla ogrzewania komnat cie w cha 
płem powietrzem. Poprzez paszczę smoka wy: 
dostawało się gorące powietrze, nagrzane w 
| podziemiach, p 
" 
Warszaw 
gzym prem. 


iljencji p. Zoń 
czącą Związ 
biet i p. Ann 
zgłębić tajniki rozwartych przed nimiżyły premie: 
ksiąg, Przy dużych pulpitach starsi redukc 
chłopcy malują tuszem skomplikowanePetycja ta p 
znaki pisarskie. rządzeń doty 

Nauka polega na przyswajaniu sobigi o niedopusz 
utworów poetów, moralistów i filozotwania zasad 
tów. Dopiero w szkole chińskiej zrozuswiązującej k 
mieć można do czego 


zdolna jest pamięć ludzka. 
systematycznie ćwiczona. 
Ośmioletni chłopcy godzinami mogą 
recytować z pamięci zawiłe teksty dzi 
zgoła dla nich niezrozumiałych. 


e 
Pedagog chiński bowiem twierdzi, JK d [dl 


zrozumienie tych utworów przyjdzie sa< 
mo z wiekiem, nie trudzi się więc ich ob Spraw: 


jaśnieniem. zi 
Nauka w szkole chińskiej trwa o 
wczesnego raną do późnego wieczora Katowice 


przez cały rok, z wyjątkiem trzytygo-! Tnowskich 
dniowych wakacyj i uroczystych świąt 92patrywał: 
O higienie szkolnej, o zdrowiu uczących "eńicy | Jó 
się dzieci nikt nie myśli, a jedynym oskarź 
środkiem pomocniczym - ha rzecz Nie 

jest trzcina bambusowa, przy drzwiæ 
z którą uczniowie chińscy zapoznają się 0Órkę na 5 
wcześnie I z którą żyją ustawicznie w gęZKIeRO wh 
ścisłej lgczności, „praw ma lat 


» 


Fantastyczna podróż rybaka m | 


ze Szwecji do Australji. 
Wymieniono ostatnio szereg depesz | pragnęli dostać stę do Austral 


między Sztokholmem a Sidney aby spraw 
dzić fantastyczne zeznanie pewnego żeg- 
larza, odnalezionego wraz z pomocni- 
klem w niewielkiej łodzi o 200 mil mor- 
skich od brzegów Australiji. 

Żeglarzem tym jest rybak szwedzki— 
Andrzej Johansson, który 15 lipca 1930 
roku opuścił swe rodzinnie wybrzeże Bo- 
husląen w Szwecj! i wraz z jednym towa 
rzyszem, przyjętym jako „załoga okrętu” 
popłynał łodzią rybacką 

w daleki śwłat. 
Omtnąwszy Anglię, nieustraszent żegla- 
rze dotarli do Ameryki Środkowej, skąd 
przez kanał Panamski i Nowe Hebrydy: 


Znany pisarz angielski, autor powieś 
ci kryminalnych i twórca Sherlocka Hol- 
mesa, Conan Doyle, który, jak wiadomo, 

o stracie syna na wojnie, ostatnie kilka 
at swego życia poświęcił w zupełności 
obcowaniu z duchami 
i spirytyzmowi, na dwa lata przed śmier- 
cią napisał do jednego ze swych znajo- 
|mych, nazwiskiem Wright, list, w któ- 


List zmarłego pisarza. 


Skarga sądowa wdowy. 


Projekt 


ji, by na: 
stępnie drogą na Indję, morze Czerwone 
i kanał Suezk! wrócić do rodztnnej Szwe 
cji. noczenie Zw 
Pilnie strzeżone wybrzeże Australfficowników 

zgotowało samotnym żeglarzom posiedzenie, 

przykrą niespodziankę, wnioski, don 
Pochwycono ich, jako przemytników 1 powiększe! 
wtrącono do więzienia w Sydney. Fanta przeź wprov 
stycznej opowiea o 15 tys. mil morskich datku docho 
przebytych w kruchej łodzt rybackiej, nie dlą osób, za 
chciano nawet słuchać i dopiero In(terwen miesięcznie. 


Warszawa 


cja konsulatu szwedzkiego wróciła wol- Sumy, uz 
ność żeglarzom, stwierdzając jednocześ- 
nie prawdziwość ich zeznań, 

3 

Białystok 


Pant Doyle zarzucą Wrightowi, że na fewoda Kośi 
w mość, jakob: 
białostoc 
ch osób 3 
A nie: 
ojewoda ` 


pe on nowelkę pod tyt. „Potop*, ~ 
tórej zużytkował niektóre poglądy jef cji 
zmarłego męża mia 

Wright twierdził, że ogłaszając Ist 
nie wiedział, że popełyia czyn niedozwo« 
lony, list bowiem był adresowany do n'e 
go I stanowił izgo własność. To samy ty 
czy się pomysłów, zaczerpniętych z prze 


(rym wyraził pewne swe poglądy o koścu | powiedni Conan Doyle których on Wright 
świata, | użył w swej noweli, 

Wright opublikował obecnie ten list w | Wight został uwolniony od winy ! 
jedyem z czasopism angielskich, co dało | katy. 
powód wdowie p Conan Doyle do wyto* 
|czenia procesu. 


Wioski skazane na śmierć głodową, 


Nowe pomysły czerwonych satrapów. 


Dotkliwy brak środków Żywności | re w czasie wolny domowej w Rosji wy 
oraz rozpoczynająca się doroczna woj: | kazywały niecheć do bolszewików lub 
na domowa o zbiory zboża w Sowie-| dały największy procent aktywnych 
tach wywołały nową fazę eksperymen- | działaczy przeciwsowieckich. zostaną 
tów. komunistycznych. pozbawione dowozu artykułów żyw= 

Oto komisarz aprowizacji Mikojan | nościowych. Mikojan twierdzi, 


| 
i 
sy, Iż w dziedzinie aprowizacji w r. b. 
| może nastąpić 

kardynalny zwrot, 
| który przysporzy wiele kłopotów kuła- 
| kom i kontrrewoluejonistom. 
| Według planu czerwonego „karmi-| wręcz odmiennego skutku. 
ciela* cały szereg miast i wiosek, któ 


czasie „zmagań o rewolucję proleta- 
rjacką występowały przeciwko niej”. 


++. 
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> ko! | iż teni 
j rooien na łamach sowieckiej pra- | sposób pomoże władzy sowieckiej zas! 
trzeć hańbę tych miast i wsi, które w| 


, Niewiadomo jednak czy te drakoń- f 
skie zarządzenia Mikojana nie odnioe* | 
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